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Nie trzeba być nawet krańcowym pesy- 
mistą, aby badając dzieje myśli ludzkiej i 
historyę literatury, dojść do przekonania, 
że życie jest pasmem cierpień: i przeciwno- 
ści—dla tych, którzy walczą za ideę pra- 
wdy,. jeszcze nieznanej i nie mającej pra- 
wa obywatelstwa. „Swiat jest zawsze je- 
dnako mądrym, to jest jednako głupim. 
Gdy człowiek walczący w obronie prawdy, 
jest przez swych współczesnych : niezrozu- 
miany, wyśmiany, prześładowdny, następne 
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[5ce w ojczystej jego literaturze, której du- |życiowej,** którego pierwsze rozdziały: „In 
cha. krytycznego rozbudził i której wy- |vino veritas są znowu demonicznym hy- 
kształcił całe młode pokolenie tworzących |mqgrt na cześć zmysłowości i uciech tego 
a nawet działających talentów. |świata, podczas gdy zakończenie stanowią 
Prawdziwy apostoł zrozpaczenia, Sóven|poważne i surowe rozmyślania nad religij- 
Kierkegaard, od najmłodszych lat swoich|ną. stronę życia i jej zbawczemi, jedynie 
pozostawał w rozterce tak. z samym sobą, |uszczęśliwiającami wpływami. 
jak i z otaczającemi go warunkami bytu;| Podług Kierkegaarda, ludzkość obraca 
wychowany przez pobożnego ojca, w suro-|się* w trzech sferach życiowych; pierwsza 
wym, ponurym kupieckim domu, zachował jesżetyczna, w której człowiek jest takim, 
przez całe życie piętno smutnego swego |jakim go natura stworzyła, to jest odda- 
dzieciństwa, objawiające się w nadmiernej re- |nym rozkoszom i szukającym ziemskiego 
ligijności, w mistycyzmie jakiejś nienatura|- | szczęścia; druga sfera ełyczna, w której już 
nej i smętnej nieśmiałości, które z czasem |idea obowiązku występuje; trzecia wreszcie 
zmieniły się w zgryźliwość, w niechęć do jzełżgżjna, do której dochodzi za pomocą 
ludzi, namiętność polemiczną — szczególnie | żalu.i skruchy, surowego ascetyzmu i cier- 
w kwestyach wiary. Dusza walczyła w nim |pienia. Ta zasada staje się myślą przewo- 


` Rgkopiay nadesłane bes zastrzeżenia—nie będę zwracane, 


czając żadnaj wolni 


już pokolenie odkrywa, że był wielkim i | bezustannie z ciałem; myśl. posępna, namnię-|dnią wszystkich pism duńskiego filozofa; 
podziwia go. Ale jeżeli w tem następnem |tna, dumna i buntownicza, zniszczyła, spa- |umysł jego, który się przeważnie na teolo- 
pokoleniu znajdzie się jednostka pełna za- |liła, rzec można, słabą jego organizacyę |gicznych studyach rozwijał — po niejednej 
pału, która istotnie zmarłego pojmuje... to | fizyczną. Wieczny niepokój, rwanie się, wal-|chwili buntu i zwątpienia — popadł ostate- 
jednostka taka zasługuje sobie znowu ujka zreszta — podkopały siły i zwyciężyły |cznie w krańcową religijność, z której wię- 
swych współczesnych na wzgardę, szyder- ciało, kładąc go w 42 roku życia na szpi-|zów nie był w stanie nigdy się wyzwolić, 
stwo i prześladowanie.” Niezaprzeczone |talne łoże, z którego się już więcej nie|a.tło mistyczne, zabarwiające pierwsze jego 
prawo do wyrzeczenia gorzkich słów. tych | podniósł. : utwory, zmieniło się z biegiem czasu w za- 
miał jeden z najgłębszych i najoryginal-| Późno dosyć, bo w 30 roku wydał Kier-|ciekły sui generis fanatyzm. Tym duchem 
niejszych myślicieli naszego wieku, duński | kegaard, po kilku drobniejszych utworach, |owiane są wszystkie jego następne dzieła: 
filozof, Sóven Kierkegaard, gdyż smutną | pierwsze swoje większe a może i najdosko- |„,Powtórzenie, * „Filozoficzne okruszyny,* 
ich słuszność życiem swem i dziełem stwier- | nalsze dzieło— oryginalne pomysłem, wyko- |„„Pojęcie strachu,“ „Czyny miłości** i mnó- 
dził a przedwczesną : śmiercią . uwieńczył. |naniem i tytułem: „Albo—albo.” Nawpół |stwo innych jeszcze w ciągu lat dziesięciu 
Poeta, teolog, filozof, humorysta, krytyk, | traktat filozoficzny, nawpół powieść—nie- |wydanych; ta sama nić przewodnia widnie- 
Kierkegaard stworzył, jak sam powiada, |zwykła ta książka jest w pierwszej części,|je i w obszernych „Pamiętnikach,* po 
„literaturę w. literaturze,” zostawiając prze- | gorącą apoteozą hedonizmu, życia rozko- | Śmierci jego już drukowanych. 
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ejszej myśli, utrzymując 
ducha narodowsgo w rodzaju letargu, niedo- 
stępnego żadnej idei postępu. 

Kierkegaard urodzony i wychowany w 
tem zaklętem kole, namiętną swą naturą 
przylgnął do wiary i stał się, na swój apo- 
sób, żarliwym jej obrońcą. To głębokie, 
mistyczne, chorohliwe prawie uczucie, po- - 
zostające w walce ze śmiałą myślą, która 
go nieraz zbyt daleko unosiła — wyrobiło 
w nim dziką nienawiść do oficyalnego ko- 


|ścioła, do form jego i do duchowieństwa. 


Z bezprzykładną Śmiałością i energią za- 
czął głosić zasady, że chrześciaństwo pra- 
wdziwe już nie istnieje, że prawdziwy duch 
wiary zginął wraz z Chrystusem i jego a- 
postołami i nie przeszedł wcale do poto- 
mności, Chrześciaństwo żyje ofiarą i upo- 
korzeniem, mówił, przeciwnie zaś — raligia 
państwowa rozpościera się dumna, pyszna, 
obsługiwana przez wzbogaconych, pyszał- 
kowatych, przedajnych księży, utrzymują- 
cych lud w ciemnocie, dla własnej ;ko- 
rzyści. - 

I tak kilka lat z rzędu niezmordowanie 
napada Kierkegaard z ttrwiożerczą ironią 
na panującą w Danii religię — chłoszcze 
obłudną pobożność, chrześciaństwo w upad- 
ku; rzuca się na chrzest, na sakrament 
małżeństwa, jako udzielane przez niegodne 
ręce, nie ustaje na chwila w walce, wydaje 
„Dwanaście mów budujących,* „Naukę 
chrześciaństwa, ” „Nmiertelną chorobę,“ 


szło 30 tomów, w których porusza prawie 
wszystkie dziedziny. wiedzy, sztuki, litera- 
- tury; umysł niezwykłe refleksyjny i powa- 
Żny, ale fantastyczny i niespokojny, obraca 
- się po większej części, jak słusznie zauwa- 
żył jeden z jego krytyków, w abstrakcyjno- 
demonicznej sferze, skutkiem czego zape- 
wne w całej jego spuściznie literackiej nie 
znajduje się ani jednego zaokrąglonego 
dojrzałego dzieła sztuki, ale za to w tych 
piemach i fragmentach rozsianych jest tyle 
skarbów oryginalnej i śmiałej myśli, tyle 
samodzielnej, subjektywnej namiętności — 
zawierają one tyle prawd, drzemiących od- 
dawna pod pyłem wieków, ołśniewają ta- 


kim czarem poezyi, zaciekawiają tak usz- |. 


czypliwą polemiczną werwą, że zapewniają 
pisarzowi pierwszorzędne, 
BOOT NEREAREN, 


Z TYGODNIA. 


Straszliwa noc. — Ciekawość nkaranas. — Taniec 
ze szkieletami. -- Rewizya serca. — Przebndze- 
nie. — Sen na jawie. ~- Delikatne uwagi dla nie- 
delikatnogo pisma. — Śmiertelny cios i tryumf 
„Lodzer Zig. -—— Za co cyrk nabył uówe konie. — 
Przysłowie za przysłowie. — Intryga polska. ~- 
Znów gimnazyum. — Projekt nowego przytułku. — 
De nullibus rebus et quibusdam aliis. 


- Przebyłem straszliwą noc — w uściskach 
szkieletów... Był to jakiś taniec piekielny 
z muzyką sowią, obchodzony przez wyżej 
wspomnionych obywateli w oktawę ostat- 
niego wtorku. Ponieważ państwo niebosz- 
czyków nie rozporządza monetą. kurs w 
kraju mającą, a zarząd pustej obecnie sali 
„Wietoria” okazał się nieczułym na obie- 
tnice w przyszłem Życiu i żądał rewersu 
przynajmniej z dwoma podpisami posiada- 


czy nieruchomości na tamtym Świecie, nie, 


pozostawało tedy biesiadnikom nic innego, 
jak urządzić. sałę balową pod gołem nie- 
bem. - : | i 
Wicher dął przeraźliwie, Śnieżyca rzuci- 
ła całun biały, niby trupią posadzkę, po- 
starano się o zasypanie pociągów, aby nic 
światowego nia zakłócało zabawy i zaczęto 
taniec, kłapiąc w takt muzyki sowiej szezę- 
"kami. Jakim sposobem i z jakiej racyi 


znalazłem się w gronie tak zacnych gości, 


tego dziś nawet, gdy. jestem na jawie, od- 
gadnąć nie mogę. W pierwszej chwili do- 
znałem wrażenia. niezbyt miłego, zwycię- 
Żyła jednak żyłka kronikarska i podsuną- 
łem się bliżej, ciekawy, czy i tutaj balują 
polacy. Właśnie podskakiwał o kilka kro- 
ków odemnie jakiś spóźniony biesiadnik na 
jednej nodze; widocznie drugą odcięto mu 
za życia. Szczęki jego uśmiechały się tak 
dobrodusznie, że nabrałem rezonu, uchyli- 
łem grzecznie kapelusza, a nie wiedząc co- 
PY był za jeden, zagadnąłem go volapue- 
iem, SĘ OCE 


szy i użycia a w drugiej ubóstwieniem 


Aby dać dokładne. pojęcie o pisarzu i| „Chrześciańskie kazania* 1 umieszcza w 


ascetyzmu, idei moralności i surowego obo-|jego działalności, niedość jest określić na- |czasopiśmie „Chwili“ szereg namiętnych, 
wiązku. Druga połowa przecży pierwszej, ;tiwę jego talentu i kierunek, jaki sobie o- | wściekłych, z paszkwilem graniczących, po- 
obie olśniewają potęgą myśli, która dotyka | brał, —trzeba przedewszystkiem zbadać wa- |lemicznych artykułów, z coraz silniejszemi 


w subtelnej swój analizie wszystkich zaga-|runki jego otoczenia, wpływy, pod jakiemi 
dnień psychicznych i społecznych, rozbiera |tworzy, a szczególnie poznać dokładnie du- 
teoryę miłości, małżeństwa, niekiedy wkra- jcha czasu i prądy umysłowe narodu, wśród 
cza zwycięzko w dziedzinę estetyki, jak |którego jego talent, czy geniusz formuje 
naprzykład we. wspaniałej scenie mozar.- |się i urabia. Fanatyzm religijny Kierke- 
towskiego „Don Juana” i tworzy połączeniem | gaarda wyda się nam mniej nienaturalnym 
mistycznej namiętności, poezyi, humoru, |i wstecznym, gdy zważymy, że Dania po- 
zgryźliwej ironii i pesymizmu, arcydzieło |grążoną była w czasie właśnie, w którym 
„niepokojące i nieprzyjemne,” jak się wy-|przypada największa jego działalność lite- 
raża Brandes, entuzyastyczny wyznawca i|racka, w głębokiej ortodoksyi; przygniata- 
biograf Kierkegaard'a. jąca atmosfera protestantyzmu ciążyłu nad 

Dalszym ciągieri „Albo—albo” jest ró-|krajem; główniejsi pisarze byli mówcami 
wnież obszerne, z trzech części składające |kościelnymi, duchowieństwo trzymało ster 

7 wane: „Stacye na drodze ' rządu i kierowało umysłami, 
"Szkielet zaśmiał się szyderczym śmie-| — Dzień dobry! 
chem i w jednej chwili zawtórzyła mu ca-|twoje „serce z bawełny”? | 
ła zgraja piekielna. Mrowie po mnie| Stanąłem jak wryty. OChwyciłem go za 
przeszło, — chciałem się wycofać, lecz by-|ramię: nie szkielet! Spojrzałem mu wo- 
ło zapóźno. W mgnieniu oka otoczono|czy z wyrazem przestrachu. , 
mnie rondem, a chociaż pomykałem żwa-| — Oóż tak patrzysz” Masz mnie za 
wiej, aniżeli „Budicke-Kunstreiter,” niej waryata? | . a 
mogłem wydobyć się z zaczarowanego ko-| — Żeś nie waryat, Bogu dzięki — 
ła. Musiałem tańczyć ze szkieletami! . Ale wyrzec się ośmielę, 

Jak długo trwała ta orgia, nie wiem; Podobieństwa bardzo wiele... 
straciłem władzę pojmowania. Wreszcie| Zaśmiał się złośliwie, — ja przebąknąłem 
uczułem się na barkach szkieletów upro-|cóś o żartach niewczesnych i podążyłem 
wadzonym na cmentarzysko. DSwitało wła- | dalej. | i 
Śnie. Ow jednonogi z dobroduszną miną,| W redakcyi zastałem na biurku numer 
zapraszał mnie grzecznie, abym zeszedł na |„Prawdy* z widnokręgiem czerwono zakre- 
dół... W tej chwili, cudem niepojętym |Ślonym a rzuciwszy okiem na „artykulik, 
przypomniałem sobie, że to Środa. pojąłem owo zdziwienie szkieletów kiwają- 

— Gwałtu! felieton! — wrzasnąłem z ca- |cych czaszkami, Widocznie czytały już 
łych sił. i „Prawdę” przedemną. | , 

-— Patrzcie! to Sarmaticus, — odezwał|  Zastanowiłem się nad owym aktem złej 
się na to jednonogi szkielet. wiary ze strony strażnika „na widnokręgu,” 

Na te słowa zapanował pomiędzy szkie- |zmartwiłem się mocno — wskutek czego 
letami jakiś ruch niezwykły. Widocznie |uważam za konieczne oświadczyć czuwają” 
interesowały się „poczciwym felietonistą.” |cemu'„na widnokręgu,” co następuje: | 

Zaczęły zaglądać mi ciekawie w oczy,| Imo. Skoro szanowny pan w „„Dzienni- 
poczem jeden zbliżył się do mnie, delika- |ku Łódzkim" wyczytałeś odprawę daną 
tnie zapuścił palce pod piąte żebro i wy-|nieuczciwemu obywatelowi iza tymże dzien- 
jął mi serce, pokiwał nad niem czaszką |nikiem powtórzyłeś ją, pocóż nadmieniasz, 
zdziwiony widocznie i włożył je napowrót |że wyzysk taki oburzył maweć chyba reda- 
na swoja miejsce. keyg „Dziennika Łódzkiego”? | 

— Nie bawełniane — zauważył do to-| 2-do. Co się tyczy listu rzemieślnika do 
warzysza, znikając pod ziemią. |„Gazety Rzemieślniczej* o szkółkach fa- 
Zapewne kiczka dziennikarska — do- 
dał drugi. - 

Chrzęst kości trwał jeszcze przez chwilę, 
wreszcie ucichło wszystko. 

Przebudziłem się. | 

Niepotrzebuję zapewniać, że pierwszy raz 
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nu, że nie prasa stanowi formę nauczania, 
zatem niech się pan zwróci, gdzie należy. 

3-lio. U wszystkich sprawach łódzkich, 
poruszanych „na widnokręgu,“ była już 
dawniej i nieraz mowa w „Dzienniku Łódz- 


nie przepusz- 


 Jukże tam miewa się| 


argumentami w obronie sprawy, którą za 
świętą uważa. | 
Tej świętej sprawie uwolnienia umysłów 
z pod jarzma kościoła, oddał życie; zmę 
czony, podrażniony, ośmieszony przez swych 
politycznych wrogów, wykłęty prawie, u- 
padł nareszcie na siłach, lecz jeszcze z roz- 
koszą patrzył na zbliżającą sią śmierć, w- 
mistycznej swej dumie utrzymując, że ten 
zgon przedwczesny, idei jego służyć nieza- 
wodnie będzie. EE RE 
Urodzony w roku 1813, umarł w Ko- 
penhadze 1856 r. Największym tytułem 
zasługi duńskiego filozofa nie jest tyle bo- 


ny w danym kierunku, do niczego nie pro- 
wadzi, — po za tem robi się wszystko, do 
czego obowiązują: zasada i sumienie. 

5-1o.. Nie wiem, czy wolno podchwyty- 
wać obce słowa i nadawać im znaczenie 
przewrotne; lecz mniejsza o to, — aby je- 
dnak módz zdobyć się na frazes, ; oskarża- 
jący pismo polskie o „wygładzanie drogi... 
dla zaborów niemieckich,“ na to potrzeba 
zaiste, już nie powiem serca, lecz głowy 
z bawełny... 

Dizi! l 

Sen miałem niedobry, poranek zaczął 
się fatalnie. Byłem pewny, że spotka mnie 
więcej umartwień i — nie zawiodło prze- 
czucie: l ; 

Cyrk Schmidla wyjechał — i nie było 
licytacyi na konie! 

Z jakąż lubością rozwodzi się „Lodzer 
Ztg.* nad faktem, że nie spełniła się mo- 
ija przepowiednia a firma „Schmidl* nie- 
tylko, Że nie była zmuszoną konie sprze- . 
dać, lecz nadto nabyła nowe i nową gar- 
derobę i rekwizyty, ba! spłaciła nawet sta- 
re długi za gotówkę zebraną w Łodzi. 
Szanowna gazeta dodaje, że pani Schmidl 
zdobyła sobie w ciągu kilkumiesięcznego 
pobytu w Łodzi jaknajwiększą sympatyę... 
Pomiędzy zwołernikami gazety — być mo- 
że. Co się tyczy publiczności polskiej, ta 
zapewne zauważyła, że cyrk niemiecki, wy- 
wdzięczając się widocznie za poparcie ze 


brycznych w Łodzi, zapewne wiadomo pa- |strony pewnych kółek, w ostatnich dniach 


nie uważał już za potrzebne uwzględnić ję- 
zyka polskiego na afiszach. Grał komedyę 
do czasu... to już tak w naturze, prawda? 

Nie pojmuję tylko, jakim sposobem fir- 
ma Schmidl mogła z dochodów łódzkich 


z przyjemnością oczy moje spoczęły na sto- 
sach gazet. Więc to był sen! Przywoła- 
łem do pamięci wszystkie jego szczegóły, 
nie mogłem jednak zrozumieć, co chciał ów 
szkielet od mojego serca. Rozmyślając nad 
tem po drodze do. redakcyi, spotkałem 
znajomego. AES 


kim, nie czekano admonicyi ze strażnicy |nabyć nowe konie i rekwizyty, skoro w 
„Prawdy.“ Nie oszczędzamy fakłów za-jostatnich dniach przed wyjazdem, miała 
sługujących na naganę, również nie odma- |jeszcze do zapłacenia weksel na kilkaset 
wiamy uznania dobrze myślącym, choćby jrubli. Mniejsza o rachunek — ostatecznie 
„to nie byli autochtoni. cyrk wyjechał ztąd cało, ale niech „Lodz. 
| £to. Wojowanie frazesami, gdy nie mą |Ztg.* nie udaje... naiwnej, niech nie wma- 
|się prawa wprost żądać tej lub owej zmia-|wia w publiczność, że długi stare i naby- 


gata jego literacka spuścizna, iłe działal- 
ność polemiczna; jako poeta, myśliciel, pay- 
chólog, wystawił sobie niespożyty. pomnik, 
jako: szermierz wolności, zasłużył na gorg" 
cą,. niewygasłą wdzięczność swych współ- 
ziomków, gdyż dał pierwszy hasłe do boju 
i wyzwolenia państwa z pod panowania 
reakcyi. 1:kościoła. EE EN ; 
Trudno: jest „zaiste scharakteryzować w 
laźnej i pobieżnej notatce pisarza tej mia- 
ry, co Sóven Kierkegaard; trudno objąć, 
niepodobna, nawet ująć w.karby krytyczne 
natury jego wielostronnego talentu i wybi- 
tnej, oryginalnej osobistości. Zadaniu te- 
mu sprostał, w obszernej, pięknej książce 
Jerzy Brandes, poświęcając się z prawdzi- 
wem żamiłowaniem drobijazgowemu rozbio- 
rowi jego filozoficznych i estetycznych po- 
glądów,.2.której.to subtelnej pracy, wycho- 
dzi-wypukło, jak na..płaskorzeźbie, zajmu- 
jąca postać duńskiego pesymisty. =.. 
Wdziale: studyów .krytycznych, essays, 
do których pierwowzoru dostarczył Macau- 
lay; które do. możliwej doskonałości dopro- 
wadził .w literaturze. francuzkiej Henryk 
Taine; a-u nas z powodzeniem uprawiają, 
na dwóch „przeciwnych sobie krańcach, pro- 
fesor Stanisław Tarnowski i Wład. Spaso- 
wiez, ' książka: Brandesa należy -bez za- 
przeczenia, do «najlepszych : w- .całem piś- 
miennietwie współczesnem. _  «-- 
My zag zadowolnić się musimy kilku gru- 
bemi rysami, zaznaczeniem _wybiiniejszych 
cech. twórczości Kierkegaard'a, ołówkowym, 
rzec można, szkicem—szczęśliwi już, jeżeli 
profil autora ukaże się oczom czytelników 
w niezbyt niewyraźnych .i. chwiejnych kon- 
turach... o ks ZARA =ŚCA a 
Sóveń Kierkegaard miał. serce i myśli 
czyste, gorace, dumne; głosił miłość bli- 
Źniego, ale nie wierzył w ludzkość.. Gorz- 
ki pesymiżm, objawiający się sarkazmem, 
ironią, 'nieodstępnie towarzyszył najszla- 
chetniejszym jego porywom. Wyobraźnię 
miał ognista, umysł wrażliwy, z poważnym, 
filozóficzńym podkładem, —ale w tym umy- 
śle brakło harmonii, nie było równowagi, 
nie było spokoju, któryby mu pozwolił pra- 
widłowo myśl swą rozwijać i myślą tą 
trwały gmach naukowy: budować. 


miętności—tracH .grunt pod stopami i jak 
strzałami zatrutómi mierzył w swych prze- 
ciwników bronią hałaśliwej nienawiści i 
gryzącej ironii. Prawdziwy syn. mglistej 
północy, przejął. cały: smętny. mistycyzm 
swej ojczyzny, jej ludowych podań i baśni 
i nietylko napiętnował nim . dzieło swoje, 
ale życie własne w nim zamknął. —Smutne 
tò: było życie, samotne, "oddane rozpaczli- 
wym dumaniom, dobrowolnemu mmartwie- 
niu ciała i duszy. Zaręczony. z młodą'i 
ładną dziewczyną, wyrzekł się sąm jej rę- 
ki, choć ją kochał sercem poety i nauczy- 
ciela —'nie ufając sam. sobie, że ją :uszczę- 
śliwić będzie w stanie: Cierpiał potem z 
tej przyczyńy całe Życie a im więcej bolał, 
tem więcej tworzył. Nuta osobistych wra- 
żeń drgała- w każdem prawie jego dziele; 
wrażliwym -był na. wpływy wewnętrzne i 
wypadki życiowe nad. wyraz wszelki; na- 


tki nowe pokryły dochody z widowisk. 


razy, lecz codziennie w ostatnich: dwóch. 
miesiącach pustki straszliwe w ceytku; do- 
chody nie pókrywały nawet zwykłych. kosz- 
„sów spektaklu, nie mówiąc już o płacy 
porsónelu cyrkowego. Ale szanowna: gaze- 
ta wyraźnie daje do. zrozumienia, iż do 
podtrzymania interesów = cyrku. niemało 
przyczyniła się zła wróżba, ź góry przez 
nas wypowiedziana. Zatem tryumf „Lodz, 
Zig. jest słuszny, gdyż niezawodnie otwar- 
ło się to samo Źródło wsparcia: dla cyrku 
niemieckiego, które podtrzymuje i teatr 
niemiecki, pomimo niepowodzeń równie do- 
tkliwych, jeżeli nie gorszych niż w roku ze- 
szłymi 0 0 4,- oo. T 
Była już o tem mowa, -niema więc po- 
trzeby powtarzać, wypada. mi jednak wy- 
głosić jeszcze odę-na cześć zapobiegliwości 
einer sireng deutschen Partei na bruku łódz- 
kim, z jaką stara się wyprzedzić życzenia 
samego nawet księcia Bismarka, Kanclerz. 
żelazny teraz- dopiero wpadł na pomysł e- 
nergicznego ratowania germanizmu w. Po- 
znańskiem — wielbiciele jego w Todzi, czy- 
nią to samo wytrwale oddawna. -Tu siẹ prze- 
strzega, wszystkiego skrupulątnie, nawet rocz- 
nice sedańskie, obchodzone są w kółkach 
ludzi zaufanych. -Ale jakkolwiek. „Dodzer 
Ztg.” raduje się tryumfem cyrku i drwiąc 
przypomina mi przysłowie „że nikt nie mo- 
„Że być prorokiem w. kraju własnym,” - nie- 
chaj nie zapomina o innem, równie starem 
i prawdziwem: „do czasu dzban wodę no- 
si”... To też — pomimo słynnej w swoim 
czasie korespondencyi .do Petersburger Zei- 
tung, W której ein streng deutscher "zapy- 
tuje: „czyżby polacy na seryo sądzili, że w 
Łodzi jest- dla nich jeszcze coś do zrobie- 
ia” = doczekamy się: jeszcze: zaniecha- 
saa Ado protekcyi instytucyj niemiec- 
"kich. we WE ONE Goban ian 4 : 


-Pewny jestem, że znajdą się tacy, co wi 


słowach powyższych obaczą intrygę polską, 
Wszak w krytyce przedstawienia w cyrku 


Stwo- | 
rzońy do wałki, wpadał prędko w szał na-|. 


Wszak widzieliśmy nieraz i a 


|wót drobiazgi nadmiernie jego czułość pod- 
|budzały. Zdawaćby się mogło, że czło- 
jwiek przebywający stale w nadzieimskiej 
jakiejś sferze, smutny odwieczną jakąś tę- 
sknotą, dumny potęgą samodzielnego my- 
śliciela, wyższym być powinien nad ludzkie 
sądy i drobne zawiści; tymczasem Kierke- 
gaard- doznawał silnego moralnego wstrzą- 
nienia za każdą ostrzejszą krytyką, za 
każdą napaścią licznych swych nieprzyja- 
ciół. Szczególnie: ostre sądy dziennikar- 
skie wzbudzały w nim prawdziwą rozpacz, 
rozwijały , gorycz, rozbudzały namiętność 
polemicżną; zdarzyło się nawet, że gdy raz 
zmęczony i zniechęcony pragnął się cofnąć 
z areny literackiej i przestać pisać—jeden 
zjadliwy artykuł w poczytnym dzienniku 
wywołał zwrot w jego życiu, rzucił go 
na nowo w wir zaciekłej walki. Całą żółć 
swoją: wylewa na krytykę. dziennikarską; 
sam o sobie powiada: „że widział jak. się 
|grób. zamykał nad człowiekiem, którego 
prasa zamordowała." We wszystkich pi- 
smach jego polemicznych spotykamy góry- 
czą przesiąkłe a często wielką prawdą 
tchnące napady na krytykę. ,Tyrania 
dziennikarska jest najnędzniejszą, najpo- 
dlejszą ze wszystkich tyranij... - Wyobraź- 
my sobie wielkiego 'polemicznego pisarza, 
|takiego, jaki nie istniał jeszcze, wyobraź- 
my go sobie w przeciwstawieniu do dzien- 
nika a zobaczymy, że musi w tym stosun- 
ku stracić, chybaby sam dziennik wydawał 
a wtedy dopiero straci, bo z pisarza staje 
się dzienikarzem, Walka tak się zaczyna: 
ów doskonały polemiczny pisarz uderza a 
dziennikarz sam przyznać musi, że jego 
razy są silne i Śmiertelne; jego własna, 
nędzna- odpowiedź dostatecznie wykazuje 


nikarz jednak jest swojej sprawy pewny, 
bo rozumuje w następujący sposób: pisarz 
nie zniży się przecież do tego, aby o je- 
diem i temsamem ciągle mówić — umil- 
knie a wtedy ja zacznę. Będę codzień 
lub co ośm dni umieszczał artykuł w dzien- 
niku i to podziała na publiczność!” - ? 
| (Dokończenie nastąpi): 


 „APRAWOZDANIA TARGOWE 


"Giełda berlińska. Sprawozdania tygodniowe (dö 
dnia 20 marca). Realizacye zysków i reakcya wy- 
stępńjąca zwykle po raptownej zwyżca, wywołały 
w tygodniu ubiegłym pewne osłabienie, w ogólno- 
ści jednak utrzymało się na giełdzie usposobienie 
dobre. Obfitość pieniędzy nie ustaje, dyskonto pty- 
watne podniosło się wprawdzie do 29/ą, lecz dowó 
dzi to tylko, że wielkie instytudye finansowe i þan- 
ki przygotowują się do zmiany kwartału i w tym 
celu skupiają bardziej swoje kapitały. . Projekt 
konwersyi pożyczek rosyjskich poshłaniał znowu 
prawie w całości uwagę giełdy. Dotychczas nie- 
wiadomo jeszcze nic stanowczego sni o chwili w 
której rozpocznie się operacya, ani też o wymia- 
rach takowej. Doniesienie „Agenceyi Półuocnej” 
wydało się odrazu nieodpowiedniem rzeczywistości 
"Podróż Hansemana do Paryża, tudzież doniesienia 
pism. rosyjskich, według których projekt konwer- 
spi mą być oddany do rozpatrzenia komisyi, do- 
prowadzają do wniosku, źe nie zawarto jeszcze 
stanowczej umowy, ż6 najwyżej umówiono się o 
koniwersyę pożyczki z roku 1862, podczas gdy 0 
konwersyi innych pożyczek nastąpiło tylko ogólni- 
kowe: porozumienie. Giełda, która w tygodniu go- i 


$ 


| 
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także ją znaleziono: „Gdyby to urządzili 
polacy, wszystko byłoby ładnie, ale że niem- 
cy... ot! intryga polska...” o 
To było powiedziane poważnie! Ja też 
poważnie odpowiadam tym panóm, że po- 
lacy nic podobnego *urządzióby nie mogli, 
a to z wielu rozmaitych przyczyn, których 
tu przytaczać: nie będę. Lecz nie w tem; 
sednu sprawy, że widowisko urządzili nem- 
cy, lecz w tem, że urządzili je po niemiecku; 
co nie wychodzi na jedno. ia, ig 
. Czyż my tak wiele żądamy od was, moi 
panowie — na naszych śmieciach?  Zasta- 
nówcie się tylko, gdzie tu sprawiedliwość. 
Macie ze dwa tużiny rozmaitych /ereinów, 
(ochrzczonych nazwiskami wszelkich zna-; 
nych w słowniku. niemieckim cnót chrze- | 
ściańskich), które chyba najzupełniej wy-! 


stareżają ku zabawie i pielęgnowaniu wa-| 
szego języka ojczystego. Ale zkądże pre-| 
tensya, ażebyśmy odstępowali mu pierwszeń-| 
stwa w sprawach publicznych u siebie w! 
domu lub za nasze polskie grosze, zniewo-! 
leni. byli bawić się po niemiecka? ` 3 
"-W owem rozkoszowaniu się „Lodz. Ztg” 
nad obaleniem wyroczni Sarmaticusa, w 
sprawie cyrku Schmidla, widać aż nadto 
wyraźnie, że bodźcem była znana czytel- 
nikom krytyka ostatniego wtorku w arenie 
cyrkowej... . 

Mój miły Boże, nibyto Sarmaticus temu 
winien, że aranżer „epizodów humorysty- 
cznych” wykazał ubóstwo fantazyi i brak do- 
brego smaku. | l 

Ma być jeszcze jedno przedstawienie w 
cyrku? Ależ owszem, panie „Budicke- 
 Kunstreiter,” tańcuj pan nawet na glowie, 
jeżeli to ma przyczynić się do wspomoże- 
nia kasy strażackiej. Ja sam pójdę i po- 
dziwiać pana będę, ale swoją drogą nie o- 
mieszkam znów powiedzieć, żeś pan głup:: 
stwo spłodził, gdyż cel dobroczynny nie 
potrzebuje sztuczek błazeńskich. 

o ; x 


| 


I 


sk 


dbiegła dó Łodz 


Ww tych dniach na i wiaż 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


przepaść, jaka między nimi istnieje. Dzień- |. 


|lozofka pozytyw 


‘niedawno. 


'dżinne. Mówię tuo pr 


|nitwa za rublem 
|zwierzęta nowoczesn 
` |sła. = Rodzic tak dłu 
[póki ma maj 
lub odda w. 


przednim przygotowywała się dò miliardowej ope- | 
racyi, musiała pogodzić się z myślą, że tylko kon- 
wersya pożyczki z. roku 1562 nastąpić moża wkrót- 
ce. Obiegały nawet pogło:ki, ża cała operacga ma 
być na razie odroczoną, ponieważ dómy Rotszyldów 
dopiero po: ukończenin emisyi pożyczki francuzkiej, 
chea przyjąć udział 'w ogromnej konwersji poży- 
czek rosyjskich. Pesymiści poszli jeszcze dalej, u- 
trzymając, że dom Rotszyldów nie przyjmie wcale 
udziału w operacyi, Go jednak jest zmyśleniem, 
wiadomo bowiem, że Hanseman osiągagł w zup el- 
ności cel swojej podróży do Paryża. Na giełdzie 
powtarzają się teraz te same zjawiska, które p% 
przedzały konwersyę renty węgierskiej; giełda jest 
zniecierpliwioną, że oczekiwania jej nie urzeczy- 
wistniają się dosyć szybko. Ruch giełdowy w ty- 
godnia ubiegłym za'eżnym był wreszeić: od stosun- 
“ków wewnętrznych i od niektórych wypadków po- 
litycznych. Pod wpływem wielkich zakapów po- 
kryciowych, wykonywanych: przez: spekulacyę po- 
ładniowo-niemiacką na. początku tygodnia, kursy. 
udziałów dyskontowo-komandytowych podniosły się 
do 2324'/, j. . Wkrótce jednak zakupy te ustały, 
zwyżkowcey tutejsi przystąpili do realizacyi zysków, 
co wywarło nacisk na kursy. Niekorzystue wra- 
żenie zrobił także opór bułgarskiego księcia Ale- 
ksandra,. który nie chce zgodzić się na zmiany: w 
umowie bałgarsko-tureckiej, żądane przez Portę i 
mocarstwa. Niemniej pogłoski o na nowo podjętych 
"przygotowaniach wojennych w .Grecyi, wywarły 
wpływ ujemny. Kurs udziałów dyskontiowo-koman-. 
dytowych obuiżył się do 218:/, */,, lecz przy końcu 
tygoduia, pod wplywem pogłoski, że prospekt kon- 
warsyi pożyczki rosyjskiej z roku 1862 lada chwi- 
la będzie ogłoszony, podniósł się znowu do 2280/,. 
Znacznie mniej zainteresowania- wzbndzały akcye 
kredytowe, których kursy uległy jednak także wię- 
kszym wahaniom, chociaż przy końcu nie okazy- 
wały znaczniejszej różnicy. W- dziale rent z”gra- 


nicznych osłabło trochę usposobienie dla pożyczek | 


rosyjskich, co jednak niewiele znaczy wobec zna- 
cznej podwyżki kursów w czasach ostatnich. Bar- 
dzo ospale usposobionym był znowu targ papis- 
rów górniczych. Obok niepomyślnych sprawozdań 
z krajowych, szezególniej ze szlązkich okręgów gór- 
niczych, przyczyńiła się do tego wiadomość, że wo- 
bee błizkiego rozwiązania międzynarodowej kon- 
wencyi fabrykantów szyn, mają być w Anglii ob- 
niżone ceny szyn o 10'sz. na tonnie. - 

Targi warszawskie, Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 20 marca) Wełna. W tygodniu ubiegłym 
ruch na: targu warszawskim ożywił się nadspo- 
dziewanie. Sprzedano do Tomaszowa przeszło 550 
,pudów wełny rosyjskiej (peregonu) i . kilkaset pu- 
dów mojki a nadto kilkadziesiąt centnarów wełny 
polskiej. Umawiano się także o nabycie stu kil- 
kudziesięciu centnarów wełny polskiej średniej do 
Biełegostoku, ale tranzakcya nie doszła do skut- 
ku. Ubyło z targu w ciągu tygodnia przeszło 
1,000 pudów wełny polskiej i około 1,000 pudów 
rosyjskiej. Od dnia 13 lutego do. 13 marca przy- 


=f było na targ 1,008 p. 7 £ (wr. z. 655 p. 33 f); 
Jubyło z targu- 3,287 p. 1U f (w r. z. 3,368 p. 1 f), 


pozostało na składach 16,978 p. 8- f, czyli o 6,687 
p. 25 f. więcej niż przed rokiem. Zboża 2 po- 
wodu zasp Śnieżnych dowieziono nadzwyczaj mało. 
Płacono wyjątkowo wysokie ceny, które za normę 
żadną miarą uważane być nia mogą, a mianowicie 
za: pszenicę wyborową 6.15—7, białą 5.50—6, pstrą 
i dobrą do 5.40; żyto wyb. 4.60—525, średnie 4 
— 4.20; jęczmiań wyborowy 4.20—4.65, Średni £— 
4.20, ordynaryjny do 4; owies 3.50—4.20; gryke 
4—5; groch polny 6-8, cukrowy 9—10, fasolę 9 
—10, kaszę jagłaną 1.40—1.50; olej rzepakowy do 
5, lniany do 550, koniczynę czerwoną 28—45, bia- 
łą 25—42, Mąka z powodu zàsp Śnieżnych po- 
drożała w ciągu ostatnich doi dziesięciu o.1—11 
rubla na worku 5cio-pudowym. Zapasy są tak wy- 
czerpane, ż6 100 worków mąki jednego gatunku 
znaleźć nie można. Młyny prowincyonalne odma- 
wiają wysyłki, poniaważ na miejscu pobierają pra- 
wie takie same ceny, jakie ofiarują w Warszawie. 
Wiatraki podmiejskie, skutkiem małych dowozów 
ziarna, były bezczyńtne. Nadeśzle partye ofiarowa: 
no o 25—50 kop. drożej niż sprzedano przed kwa- 
dransem Za mąkę zakupioną przed tygodniem w 
młynie parowym na Soleu pe 9.90 za 3/,, 8.90. za 
Że 7.90 za 'f, ofiarowano dziś 10.25 za Yọ, 11 za 
Pg, 11.75 za 5f,; młyn pozbył się całego zapasu, 0- 
domość z dobrego źródła o zatwierdzeniu 
gimnazyum. Wiadomości tych było już ty- 
le, że daj Boże, aby to była ostatnia ij 
najpewniejsza! Wszakże ci biedni fabry-| 
kanci łódzcy aż do Berlina posyłają swych 


t 
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synów, jakby w Królestwie gimnazyów nie! 
było. „W tutejszych pismach niemieckich! 


można nieraz czytać ogłoszenia wskazują- 
ce dobre i tanie lokale dla uczniów — w 
„Berlinie. Ogłoszenia te dotyczą owych pa- 
nów, którzy sercem żyją nad Spreą i Du- 
najem, kieszeń tylko ładują u nas, tęskniąc 
do chwili odlotu. Ale ich Heimweh, to fi- 
na, czeka, aż złote: urosną 


| 


jej skrzydła. 

Częściej jeszcze czytamy oferty niemiec- 
kich dyrektorów fabryk, majstrów, buchal- 
terów, wojażerów itd.. Co ci polacy mają 
robić? Książę Bismark wyrzuca ich i wy- 
właszcza w Poznańskiem, a niemcy cisną 
się dalej i dalej do Królestwa, Jeżeli tak 
dalej potrwa, w- takim razie wynalazek 
szóstej części świata, z jakim nosi: się je- 
den z mieszkańców tutejszych, może mieć 
rzeczywistą doniosłość — warto, żeby nim 
zaopiekowało się towarzystwo popierania 
wynalazków krajowych, o którem słyszałem 

ieda A to chyba wynalazek na cza- 

sie, jak może żaden inny — i krajowy, za 

to ręczę. sea 
LJ 
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W chvili, kiedy obygatele łódzcy za 
czynają na seryo m 
przytułków dla ubogich, dla 
błąkanych itd, wartoby też 
braniem funduszu na jeszcze j 
łek, bardzo potrzebny w 
nikają coraz więcej patry 


zytułku dla rodzi- 
ciom w domu. Go- 
przekształca powoli w 
ych rycerzy przemy- 
go jest szanowany, do- 
atek w ręku, a gdy go straci 
ręce synowskie — oho! idź sta- 


ców, zawadzających dzie 


! 


jśleć o wprowadzeniu |przed siebie, 
sierot, dla o-|ronioną jak 
zająć się ze- | cześć sławe 
e jeden przytu- | mi śliczną 
mieście, gdzie za-|od dwóch tygodn 
archalne węzły ro- |cą, 


| Co zawdzi 
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koło 5,600 worków. Za znajdujące się male par- 
tye płacono w końcu tygodnia: Papiernia pod Lu- 
blinem fh 13.25, a 1215, tfo 10.75; Orłów (0 
13825, 2% 11.25, th 10.25; Słodówiee */, 12, 3 13, 
24.10.59;  Zegrzynek wyprzedał mąkę na dostawę, 
Turek nis przysyła mąki, ponieważ w Lublinie pła- 
cą 11.50 za 3/,, 10.50 za ?j., 950 za jp, 8.50 za E 
co w Warszawie, licząc irachi 1 komiśowe, czyni 
75 kop. wyżej, młyn. nadwiśłański w Chelmie KO 
10.75, 34-10, Yo 9, I 8; Łotoszyn 5, 10.75, 7h 9-78, 
i, 9; ŚSzezebrzeszyn 3, 11.50, 7o 10-50, Yg 9-50; 
Wrotków 2, 9.75, 4, 875. Mąki żytuiej w środę 
i czwariek zabrakło zupełnie, musiano płacić 8.25. 
W piątek płacońo za lepszą 1.25—7.50, za gorszą 
Trs. Mąka zagraniczna podrożała o 3 gułdeny, ©- 
baenie kosztuje fo 16.25 za 6 pudów. Krupezatki 
brak zupełnie; kapiono małe partye po 12.50 za I, 
10.50 za IL Na prowiucyi spodziewają się, że ce- 
ny pozostaną już na poziomie obecnym aż do Świąt. 
Cukier. Na rynkach enkrowych -panuje ciągle 


zastój. W Gdańsku nie można osiągnąć za mącz- 
kę 16 m Na targach rosyjskich usposobienie sta- 


baie, z Moskwy donoszą o obniżce cen mączki a 
20 kop. na pudzie. Na targu tutejszym rafinada 
ciągle nie ma zbytu. W sprzedaży cząstkowej ue- 
ny trzymają się słabo. Żądano i płacona za Hoer- 
manów i Oryszew 2.85, za Konstaneyg, Leonów, Ga- 
zów, Czersk, Miehałów i Józefów 2.80, za Łubno 
2.7714, Mączkę przyjmowano lepiej, lcez ceny nie. 
zdołały się podnieść. Sprzedano kilkanaście wago- 
nów po 2.32'j,, Wkońcu tygodnia podniesiono żą- 
dania do 2.35, lecz oceny tej nie osiągnięta. Za to- 
war przeszłoroczny płacą 2.27'/, ża kamień 24-fun- _ 
towy. oju krajowego wytopu sprzedano 109 
pudów po 4,380 pud. Za rosyjski żądają 4.40, z% 
płaconoby 4.80. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Fabryka tkanin metalowych: z celem wy- 
wozu wyrobów do Rosyi powstanie w War- 
szawie. - = 

Handel z Kaukazem. Jeden z kupców 
warszawskich wysyła do Tyfisu znaczny 
transport wyrobów fajansowych i szklanych. 
Zamierza on tam nawet założyć agentarę 
dla zbytu swych wyrobów. 

Zakład tuczenia drobiu powstaje w Gro- 
chowie pod Warszawą. | 


Jedwabnictwo krajowe. „Kur. Warszaw- 


|ski* donosi, że p. Blociszewski z Olszewni- 


cy pod łukowem sprzedał jednemu z prze- 
mysłowców warszawskich jedwab, skręcony 
na zwyczajnem kółku od przędzenia lnu 
po 16 re. za funt i otrzymał tyle zamó- 
wień na przyszłość, że "ma zamiar skupo- 
wać oprzędy jedwabne od innych hodow- 
ców, płacąc po rs. 1 za funt.” l i 


- Kronika Łódzka. 


(—) W kościele św. Jana we czwartek o 
godzinie 10 rano odbędzie się nabożeństwo 
w języku polskim. Osoby wyznania : ewan- 
gelicko-augsburskiego, które pragną dnia 
tego przystąpić do komunii św., powinny 
się najprzód zgłosić do ks. pastora Anger- 
steina. R. A a 

(—) Kazanie misyonarza perskiego zgro-- 
madziło bardzo wiele pobliczności wszel:. 
kich wyznań. Mówca przedstawił okropne 
położenie chrześcian na wschodzie, tudzież 
ich ubóstwo. Skutkiem zachęcenia do ofiar 
na rzecz uciśnionych -posypały się liczne 
datki. PA O” uda 

(—) Apostoł wegeteryanizmu. w naszym 
kraju, znany ze swego purytanizmu języko- 


ry za piec, nie zawądzaji  Wymawiają mu 
kąt, który zajmuje, liczą każdą łyżkę stra- 
wy, którą do ust poniesie.: To nie dekla- 
macya, to fakty, jakich w Łodzi mnóstwo 
naliczyóby można i fo wśród klas inteli- 
gentnych. Przytaczano mi nazwiska bez 
ceremonii i rzeczywiście zło musi tu graso- 
wać na dobre, skoro aż do organu publi- 
cznego nadesłano ofiarę, na intencyę upa- 
miętania się moralnie zaniedbanych dzie- 
Gi... Kto je wychowywał? | 
-I matka natura widocznie coś zaniemo- 
gła — nie zdolna już dzierżyć silnie w swem 
roku porządku wszechrzeczy. Dawniej w 
połowie marcą szliśmy. do lasu na prze- 
chądzkę, nad ruczajem pełno. było kwiecią - 
— teraz... deszcz płucze nas w Boże Na- 
rodzenie, w marcu pociągi utykają w Śnie- 
gu, a kto wie, czy na „Święcone” nie bę- 
dziem jeżdzić sankami. | 
'- Zboczenia na każdym kroku. 
Anglia słynna z wyrobu stali,  sprowa- 
dzać zaczyna: pałasze z Niemiec — nad 
Renem ziemia się trzęsie, Galicya otrzymu- 
je w podarku wulkan. krajowy, a do pe- 
wanej, bardzo poważnej korporacyi w mia- 
steczku naszem, w czasach zaprzysiężonej 
oszczędności, nadesłano .projekt. abowiązy- 
jacy członków do obchodzenia uroczysto- 
ści imieninowych, nie w gronie rodziny, a- - 
le w winiarni. Korporacya projekt ak- 
ceptowała. Jednym z warunków regula- 
minu zabroniono nawet pochylania głowy 
aby przypadkiem nie była u- 
a cząstka wypitego nektaru. Na. 
tnego tego projektu. nadesłano. 
odę. Noszę ją w kieszeni, już 
ini. Nie wiem, kto jej twór-. 
ale przyznaję autorowi spryt i — słu- 
szność, niestety. Jeżeli projekt przyjdzie 
na seryo do skutku, wówczas oda ogłoszo- 
ną będzie urbi t orbi. 


q> 
„3 ; 
ęczamy zawiejom śnieżnym ? 


Najprzód, wyprowadzony przy huku dyty: 
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wego pod względem używania wyrazów cu- 
dzoziemskich; twórca: „jarstwa,* „dziewa,” 
„tloczni* itd. Moes-Oskargieło bawi od 
kilku dni w naszem mieście, w. oelu zape- 
wne nawracania mięsożernych do „jarstwa.” 
Dodać należy, iż p. O. jest wielkim zwo- 
lennikiem normalnej odzieży prof. Jiiger'a, 
a więc wielkim przyjacielem ucznia tegoż 
profesora, p. Pancera, -znanego” u nas po- 
pularyzatora wełnianego „dziewa.* Obaj 
ci panowie figurowali w wełniannych ko- 
styumach własnego pomysłu na jednej z 
maskarad warszawskich, gdzie zwrącali na 
>= powszechną uwagę swą... oryginalno- 
cią. | REDA i 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajduje się telegram niedoręczony, nade- 
słany z Łodzi d. 18 b. m. dla Berkmana 
w celu wręczenia Różańskiej, 

(—) P. Pigulewski, naczelnik tutejszego 
urzędu pocztowego, wyjechał na pewien 
czas. 3 Zra 

(—) Dorożkarskie szczęście. Nr. 181; naj- 
porządniejszy ze wszystkich, złamał onegdaj 
oś na wybojach jednej ż ulic łódzkick. 
Przed kilku dniami $4ktoś złośliwy rozciął 
nożem u tej samej dorożki nowe pokrycie 
skórzane. | 

(©) Rzezimieszka najwyżej 12-to letniego 
przytrzymała onegdaj wieczorem na Piotr- 
kowskiej jedna z mieszczanek tutejszych w 
chwili, gdy sięgał po węzełek z drobnemi 
pieniędzmi zatknięty u pasa. Malee uka- 
rany został doraźnie, dość ciężką . rączką. 

T Samobójstwo. W sobotę znaleziono 
w lesie miejskim zwłoki wisielca, Był: to 
człowiek młody, przyzwoicie ubrany. Wia- 
domość powyższą wzięliśmy z „Lodz. Tage- 
blatu,” który nie przytacza bliższych szczegó- 
łów o samobójcy.  - T zg 

(—) Zaniedbywanie obowiązków.  Nłysze- 
liśmy narzekania służby kolejowej, iż fel- 
czer płatny rocznie przez zarząd kolei ob- 
sługuje personel kolejowy niedbale, za wię- 
ksze zaś posługi, jako to za stawienie ba- 
niek lub pijawek wymaga osobnej zapłaty. 
Naturalnie, mowa tu o służbie niższej, 
która częściej zwraca się o pomoc do swo- 
jego felczera. Pytanie, w jakim celu za- 
rząd utrzymuje płatnego felczera, skoro je- 
go usługi chorzy opłacać muszą, | 

(—) indywidua podejrzane zbierają się gro- 
madnie w szynku va rogu Dzikiej i Kolej- 
nej. Wieczorami komunikacya w tamtej 
okolicy nie należy do bezpiecznych. 


(—) Ostatni bal na rachunek karnawału | 


odbył się w mieście naszem w ubiegły pią- 
tek (św. Józefa) w sali teatru Victoria. 
Był to bal składkowy członków. „klubu 
milionowego.* Imieniny obchodzono w kil- 
ku domach, ale bez tańca. s 

(—) Koncert. Pan Karesz i pp. Pawłow- 
scy zamierzają dać jeszcze jeden koncert w 
sali teatru Victoria. Artyści koncertowali 
niedawno w tutejszym klubie oficerskim, 
zkąd otrzymali sto kilkadziesiąt rubli do- 
chodu. Koncert urządzony był za stara- 
niem pułkownika p. Bołtina. l 

(—) Nadesłane. Szanowny Redaktorze! 
Odwołując się do NN. 6 i 45 „Dziennika 
Łódzkiego,” w których pomieściłem wiado- 
rambów pochwalnych pana „Budicke-Kunst- 
reitera” cyrk NSchmidla za miasto, wrócił 
jak niepyszny z 10-ej wiorsty, a przypo- 
mniąwszy sobie w samą porę, że głos 
Kunstrelitera po za ostatnim kominem fa- 
bryczno-łódzkim, ginie w kraju.bez echa, 
słodko zwrócił się cyrk do redakcyi „Dzien- 
nika,” z prośbą życzliwe pożegnanie, gwoli 
zdobycia sobie sympatyi obywateli nad Pro- 
sną. Niniejszem przekazuję więc opiekę 
czułą nad losami muzy schmidlowskiej ko- 
ledze mojemu w „Kaliszaninie”* i mam na- 
dzieję, że wywiąże się z niej ku naszemu 
zadowoleniu kronikarskiemu. | 

Następnie, podrożały w Łodzi skutkiem 
zasp śnieżnych, nietylko węgiel i inne to- 
wary sprowadzane koleją, alei przywożone 
końmi z okolicy artykuły spożywcze; nie 
tylko te, których zabraknąć mogło za kil- 
ka dni, ale te nawet, których zapasy mo- 
gły przetrzymać jeszcze dwutygodniową 
przerwę w komunikacyi. W jednym z ho- 
telów podniesiono nawet cenę pokoi gościn- 
nych na rachunek straconych korzyści z po- 
W nieprzybycia podróżnych w ciągu dwóch 
dni, X k 

Jakże mi was żal, nieszczęśliwi, którzy 
nie macie czem okryć ciał zziębniętych, a 
brak wam często dziesiątki na opał, nawet 
przy normalnej cenie węgla! Dla was, rad- 
bym od miesiąca już śpiewać odę do wio-. 
sny — ale w dzisiejszych psich czasach 
i matka natura tak podupadła, że woli 
iść ręka w rękę z tymi, co mogą zyski cią- 
gnąć z jej koziołków.... 

Wreszcie — nie wiem, czy także z powodu 
zasp śnieżnych — utknęło w Łodzi w osta- 
tnich tygodniach kilku  pełnómocników 
„relsenderami” zwanych. Firmy zamiej- 
scówe rozpytują ludzi od Wisły do Balty-| 

u za owięeczkami zgubionemi — aż oto 
odszukał je ktoś w tingel-tangłu łódzkim, 
e podskubane przez pasterki Śpiewa- 

Zresztą — all right! 

Sarmaticus. 


ną śniegiem. Stoi na niej pociąg towaro- 


-wozdania. 


nie inspekcyi fabrycznej mają być zaliezo- 


'ko za uprzedniem na każdy raz zezwole- 


mości o funduszach 'Taubego, obecnie uzu- 


pełniam je w sposób następujący. Do wspo- 
mnionego dochodu z ostatniego koncertu w 
Łodzi, rs. 4638 kop. 2, następnie wpłynęło 
jeszcze za A loże rs. 20, z tych zaś rs. 483 
kop. 2 wydano: 1) na utrzymanie i naukę 
w Warszawie, od 1 października 1885 r. 
do 15 lutego 1886 r., po rs. 40 miesięcznie 
rs. 180; 2) na skrzypce rs. 150; 8) na smy- 
czek, futerał i t. d., na wyprawę za granicę 
jako to: garderobę, bieliznę, obuwie i t. d., 


oraz na koszty podróży do Berlina i zain- 


stalowania tamże, gdzie należało rs. 158 
kop. 2 — razem rs. 483 kop. 2. Pobyt w 
Berlinie przez rok, mianowicie ulokowanie, 
urządzenie i utrzymanie, tudzież nauka w 
„Hochschule,” u Joachima, Krusego i in- 
nych, muzyki, języków i t. d., — wszystko 
to zabezpiecza fundusz, zebrany i zbiera- 
jący się w Warszawie, zostający pod mo- 
ją dyspozycyą i kontrolą. Szlachetnym pro- 
tektorom łódzkim, którzy, z obowiązku oby- 
watelskiego, celem poparcia fsztuki krajo- 
wej, od początku 1882 r. ciągle dotąd o- 
kazywali i nadal okazywać raczą talento- 
wi [aubego łaskawą pomoc, bądź osobistą, 
„bądź pieniężną, jak również i szlachetnym 
protektorom warszawskim za takąż ich po- 
moc obecną i przyszłą, niezależnie od za- 
sługi moralnej, należy się wdzięczność ogó- 
łu, szczególnie zaś głęboka Taubego, w i- 
mieniu też którego niniejszem mam zaszczyt 
ją wyrazić. 
Z uszanowaniem Wiktor Piątkowski, 

(—) Teatr niemiecki. Onegdaj, z powodu 
benefisu p. Rochowa sała teatru Talia le- 
piej była zapełnioną, aniżeli to bywa za- 
zwyczaj w niedzielę. Grano farsę „Robert 
i Bertrand” w przeróbce Gr. Ródera, z: xnu- 
zyką rozmaitych kompozytorów. Farsa ta 
w polskiej przeróbce ma nierównie więcej 
humoru i muzykę dowcipniej dobraną. Be- 
nefisant w roli Bertranda i p. Koch wroli 
Roberta spisywali sią bardzo zręcznie; nie 
możemy tego powiedzieć o innych, z wy- 
jątkiem chyba p. Auerbach w roli dozorcy 
więzienia i pani Auerbach w roli Forch- 
heimerowej. Michałek (panna Dallgo) był 
ładnie ubrany, lecz niezgrabny jak zwykle 
a'p. Wentscher, posiadający już z natury: 
nieszczególny organ mowy, był w dodatku 
zupełnie ochrypnięty. - e 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


-— Rogów. (Korespondencya „Dziennika 
Łódzkiego.*) Na drodze wiedeńskiej mię- 
dzy Rogowem a Płyówi: wczoraj w d. 19 
b. m. o godz. 11 rano przywrócono ruch 
tylka na jednej linii przez wydobycie po- 
ciągu towarowego z zasp śnieżnych, .nad 
czem przez 2 dni i 3 noce bez przerwy, 
wśród największej zawiei i mrozu, w o- 
twartem polu z narażeniem własnego zdro- 
wia i przy nadludzkich prawie wysileniach 
pracowali pp. Wolski, inżynier z Piotrko- 
wa i Malikowski, zawiadowca stacyi Ro- 
gów z pomocą p. Kraśniewskiego, dozorcy 
tejże drogi, na czele przeszło 600 ludzi. 
Druga zaś linia jest jeszcze dotąd zasypa- 


wy od d. 16 b. m. zupełnie śniegiem przy- 
kryty, przeszło na 6 stóp grubo i nie ma 
nadzieji, by przed upływem dwóch tygodni 
pociąg ten wydobyto i ruch na linii przy- 
wrócono. 

— Bibliografia. Sprawozdanie o kwe- 
styonaryuszu przemysłowo-rolnym, przepro- 
wadzonym przez oddział warszawski towa- 
rzystwa popierania przemysłu i handlu, 
opracowane przez członka towarzystwa 
Franciszka Olszewskiego. Ciekawe to spra- 
wożdanie wyszło obecnie z druku; wkrótce 
pomówimy obszerniej o treści tego spra- 


Taniego zbiorowego wydania powieści 
Elizy Orzeszkowej wyszedł z druku tom 
26, zawierający drugą część Pompalińskich. 

—— Rozporządzenie. Władza policyjna w 
Warszawie nakazała dorożkarzom i fur- 
manom wozów frachtowych, zamiast dotych- 
czasowych .batów używać kańczuków rze- 
miennych o krótkiej rączce, jakie powszech- 
nie używane są w Rosji. 

— Koszty nauki w szkołach robotników 
nieletnich przy fabrykach, tudzież utrzyma- 


ne na rachunek ogólnych funduszów kasy 
państwa; natomiast pobierane będzie od 
ucznia po 8 rs. rocznie. a: 
— Żydzi, którzy ukończyli akademię wo- 
jenno-medyczną z odznaczeniem, dopusz- 
czani będą do egzaminu konkursowego tyl- 


niem p. ministra wojny. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 20 marca. Poseł francuzki, 
generał Appert, opuszcza stanowczo SWĄ 
posadę przy dworze tutejszym; toż sarao 
poseł rumuński Kreczulesko, | 

Petersburg, 20 marca. Ruch pasażerski 
między Wilnem a Warszawą został przy- 
wrócony; ruch między Brześciem a Białym- 


|203 


stokiem wskutek zasp śnieżnych, jest do- 
tąd zatamowany. | 

* Londyn, 10 marca. Sekretarz admiralicyi 
zawiadomił izbą gmin, iż obecnie buduje 
sią. 20 pancerników i 34 łodzi torpedowych. 
"Berlin, 20 marca. Sejm w drugiem czy- 
taniu odrzucił najważniejaze punkty proje- 
ktu do prawa o opodatkówaniu cukru. | 

Sofia, 20 marca. Dziś zbiera się rada 
ministeryalna dla rozpatrzenia turecko-buł- 
garskiej ugody.  Demobilizacya armii pro- 
wadzi się bez. przerwy. | 

Ateny, 20 marca. Nastrój wojenny” nie 
został dotąd pokonany. Na granicę wysy- 


łają się ciągle nowe pułki. W Tesalii roz- | 


poczęto wzmocnienia miejscowych fortyfika- 
cyj. | 


- 


OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE, 


Petersburg, 19 marca. Weksle na Londyn 24Vg, 
na Hamburg 2051, na Amsterdam 1211/,,na Pa- 
ryż 258!/,; 1/4 imperyały 8.17, rosyjska pramiowa 
pożyczka I-ej emisyi 239!,, takeż IL em, 224Y,, ro- 
syjska poż. zr. 1873 154, II pożyczka wschodnia 
10074; III poż: wschodnia 101; 6 renta złota 
18CY,, 507, listy zast. ziemsk. 153!j,, akcya rosyjsk. 
wiel. D. Ż. 254, kolei kursko-kijowskiej -356, 
petersburski bank dyskontowy 602, warszawsia 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla hsawdla 
zagr. 331'/,, dyskonto prywatne 4!/ą j. 

Berlin, 20 marca. Bilety bauku rosyjskiego 
95; E0/, listy zastawne 68.80, 407, listy likwida- 
cyjne 57.60, 5°}, pożyczka wschodnia II em. 68.70, 
Iil emisyi 63.70, 40/, pożyczka z 1880 r. 88.20, 5% 
listy zastawne rosyjskie 97.70, kupony celna 322.60, 
50/, pożyczika pramiowa z 1864 roku 151.00, takax a 
1866 r. 142.00; nkcye banku handlowego 85.40, dy- 
skontowego .80.10, dr. żel. warsz. wied. 248.00; ak- | 
cye kredytowa nustryackie504.50, najnowsza pożyczka 
rosyjska 99.75, 6% renta rosyjska 113.75, dyskonto 
Bo prywatna 2 4. dA 

Londyn, 20 marca w poludnie. Konsole 1001*/6, 
pruskie 4'/, konsole 104, tnrec. konw. 15'fs, rosyj. 
ska poż. z ' 1878 r. 995, ih renta złota weg. 
883/,, egipska 701/,, banka ottorańskiego 111/,. 
lombardy 10V4,, akcyn kanała suezkiego 84'i; 
spokojnie, | 

Petersburg, 19 marca. Łój -w m. 44.50, na sier. 44,00. 
Pszenica w m. 12.40. Żyto w m. 7.50. Owies w m. 
5.75. Konopie w m.44.50 Siemie lniane w m. 17.25; 
mróz. | 

Berlin, 20,marca. Targ Pszeniet 
słabo, w miejscu 145—166, na mr. —, na 
kw. mj.155, na mj. cz. 1571/,, nacz.lp. 1593/4,- na | 
ip.sier. 162, na wrz, paź. 165. Żyto cicho, w m.: 
132—138, na mr -—, na mr..kw. ~=, na kw. mj. 
136'/,, na mj. ez. 1373/,, na cez, lp. 139'/,, na 1p.! 
sier. —- —, na Bier.wrz.—, na wrz. paź. 141!/,,Jęczmień | 
w m.112—175. Owies słabo, w miejscu 124—162, na 
mr. —, na kw.mj,. 126, na mj. ez. 129, na cz. 
ip. 131, na' lp. sier. —, na sier. wrz, —; ua wrz. 


zbożowy. 


paź. —, Groch warzel. 155-200, pastewny 180—140, | 


Olej lniany w m.—, rzepakowy w m. b. beoz. 43.5. 
Okowita w m. bez becz. 26.1. RE 

Szczecin, 20 marca. Pezenica zniżkówo, w m. 
133—156, na kw. mj. 157.50, na wrz. paź. 166.50. Żyto || 
ospale, w miejscu 122-130, na kw. mj, 132.50, na wrz. 
paź.138.50.Olej rzepakowy bez zmiany, na kw.mj.43.70, 
ną wrz. paź. 46.00. Spirytus wyżej, w miejscu 36.09, į 
na kw. mj, 36.00, na cz. lp. 37.50, na lp. sier. 
38.30. Olej skalny oclony w m. 12.10. . 

Londyn, 19 marca. Cakier Hayana Nr. 12 nomi- 
nalnie 14, cukier burakowy 121/4, ospale. Centryfu- 
galny Cuba 14. 

Londyn, 19 marca. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie, kukurydza amerykańska tańsza o ł/ Bzy 
bób i groch stale, inne artykuły ciężko. Od osta- 
tniego poniedziałku dowieziono obcego zboża: psze- 
nicy 3,440, jęczmienia 250, owsa 16,920 kwr. Na 
wybrzeżn ofiarowanojdziś 2 ładunki pszenicy; po- 
wietrze łagodne. . 

Glazgów, 19 marca. 
warranis 38 sz. 9 p. i 

Glazgów 20 marca.. Surowca naTskładąch znaj- 
duje się obecnie 705,189 t., wobec 590,545 t. w ro- 
ku przeszłym. Pieców wielkich czynnych jest 95, 
przed roklem było 92. 

Liverpool 19 marca. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszczalny obrót 10,000 bel; mocno. Dzienny 
dowóz 14,000 bel, 3 i 

Liverpool, 19 marca. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
10,000 bel, z tego na spekulacyę 1 wywóz 1,000 bel. 
Amerykańska spokojnie. Suraży stale. Middling 
amerykańska na kw. mj. dói/,,, na cz. lp: Bhi 
na paź. list. 57, p Egyptian white good 6!5 p. 

Manchester 19 marca. Water 12 Taylor 6'!/4, 
Water 30 Taylor 8'/,, Water 20 Leigh 7!/,, Water 
30 Clayton 77j, Mock 32 Brooke 71/,, Mule 40 Ma- 
roll 8, Medio 40 Wilkinson 93/p, Warpcops 32 

ees 71/,, Warpcopa 36 Rowland 73/,, Double 40 
Weston 85/5, Double 60 zwykły g. 11!ję, 32% 116 
yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 168, mocno. 


_ Surowiec. $Mixed numbers 


RUCH TYG 


nych 490, nieślubnych —. 


jliczbie mężczyzn 


O e O OAZA ZE 


New-York, 19 marca. Bawełna 94, w N. Or. 
łeanie 83/4. Olej skalny rafinowany 70%, Abel Test 
71/,, w Filadelfi 7!/,. Sarowy olej skalny 6'/,. Certy- 
fkaty pipe line 77 c. Mąka 8 d. 30 ce. Czar- 
wong pszenica ozima w miejscu 94'/, c, na mr. 
G31/, ©., Da kw. 9335h c, na mj. 94'/, c. Kukary- 
dza (nowa) 46. Cukier (fair rańning Mascovad 33) 
4.75. Kawa (fair Rio) 6.75. Kój (Wilcox) 6.60. 
Słonina 57. Fracht zbożowy3. .  .. 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym 
do wszystkich portów związkowych .58,000 beł, wy 
wieziomo do W. Brytanii 43,000 bel, do lądu sta- 
ego -26,000 bel. Zapas 306.000 bai.. SAAB 


TELEGRAMY GIELDOWE. 
Z dwa 20 Zdnia 29 
ś | = 


| 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za waksle krótkoterminowa 


ud 
na Berlin za 100 mr. . 49.071, 49.16 


„ Londyn, 1 Ż. . . . .) 9.96, 9.99 
„ Paryż ',„ 100 fr.. -~$ 89.85 ; 3990. 
„ Wiedeń „ 100 fl. . 7976 | 79.65 
ła papiery państwowa: |. 
Listy Likwid. Kr. Pol. małe. 90.75 | 90.75 
Ros. Poż. Wschodnia . .. . .. |10t.— :101.— 
Listy Zas. Ziem. z 09r Ser I. -| 100.— 99.90 
KU w» _ Ser. II do 1V 100 — 94.90 
Listy Zast. M. Warsz. Ber í 97.25 97.60 
REM N n Hl 95.76 | 95.50 
non O» o »„ HI 95.20 | 95.20. 
E ; „ IV 95.— | 95.— 
Listy Zat. M. Lodzi Ser. I || 9326 | 93.25 
ARE no» U  .| 9225 | 92.25 
un » » IH -] 932 — | 92.15 
Giełda Berlińska. A 
Banknoty rosyjskie zaraz . . .| 03.98 20845 
y 3; na dost. 20Ł.-— ; 203.75 
Weksle na Warszawą kr. 203.70 203.50 
ü Peteraburg kr. . | 203.25 203.10 
3 | 91 . . .|202.25 20225 
A Londyn kr. . 20.39 į 20.89 
p » dł. . .| 20.88 | 20.33 
s Wiedeń kr. . .| 162.06 ; 162. — 
Dyskouto prywatna 2 2!5 
Giełda Londyńska. l 
Weksle na Potersburg . 283/4; 233 


| 
Dyskonto 3 -. | 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzeńi od dnia 16 do 21 marca włącznie 

W parafii katol. Dzieci żywych 50, a mianowicie: 
chłopców 33, dziewcząt 17, z tej liczby dzieci ślnb- 
nych 47, nieślubnych 3, Nieżywo urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych —, | 

W parafii ewang. Dzieci żywych 40 a mianowicie: 
chłopców. 19, dzieweżąt 21, z tej liczby dzieci ślab- 
„40, ni Nieżywo urodzonych 6, 
w tej licżbie ślubnych-6, nieślubnych —. 

Starozakonnych. Dzieci żywych 19, a mianowicie: 
chłopców 9, dziewcząt 10, z tej liczby ślubnych 19, 


nieślubnych—. Nieżywo urodzonych —, w tej lioz- 


nie ślubnych —nieślabnych —. 

Malżeństwa zawarte w dniu 20 i 2i marca: 

w parafil katol. — : T 

W parafi ewang. — , Í 

Starozakonnych. 4, a mianowicie: Orbach Gersz z 
Birencwajg Chają Gweklą, Zylborberg Lajzer z Szla- 
nar Chają, Jedwab Lajer z Brodziak Surg, Opoczyń:+ 
ski Zelig z Safiem Chudesą' SA 

Zmarli w dnia 20 i'21 mares, , 

Katolicy: dzieci do lat Ib-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 2; dorosłych 6, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet 4, a mianowicia: 
Marcin Deliwka, lat- 48, Antoni Piasecki, lat 72, 
Maryanna Przytulska, lat $59, Julianna Rotorska, 
A e Jnlianna Miller, lat 50, Agnieszka Niener, 
a . 

Ewangolicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 4, w iè 
liczbie chłogców 2, dziewcząt 2; dorosłych 8, w te 
2, kobiał 1, a mianowicie: 
Edward Horn, lat 34, Maryanna Makarow,lat 40, 
Paulina Braune, lat 44. 

Starozakonni: dzieci do lat 15-ta rmarło—, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt—; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyza—, kobiet—, a mianowicie: — 


PZ e DN YA A 


LSITA PRZYJEZDNYCH. 
"HOTEL POLSKI. Sajdler z Piotrkowa, Hole z 


Warszawy, Sauerman z Tomaszowa, Wróblewska a 
Dynaburga. 

HOTEL MANTEUFFEL. Ortmaun z Norymbergi, 
Litke z Warszawy, Szymon z Brzezin, Beiśer z Ki- 
jowa, Oppenheim z Pragi, Zalewski z Nowo - Ra- 
domska, Bach z Neustadt, E. Kimpfin z Lyonu, 
Lopp z Moskwy, Daszewski z Kijowa, N. Redingar 
z Czerniowiec, Kirstein z Warszawy. _ 


mag" Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dodatek ogłoszeniowy. 


ODNIO WY 


„NA TUTEJSZEJ STACZI TOWAROWEJ 
. od dnia 7 do 13 marca 1886 r. 


Przybyło: Odesztło. 
i : z komun. z Cesar- z Zagra- w koman. do Cesar- za Gtą. 

i B. Materyały i wyroby krajowej stwa nicy krajowej stwa — nico 
udóyw kgr. udów L 

Bawełna - =- - 1 2-02 0 a 702 ~ > a 877 — pi 
Wełna =- =- č =- - - - = ċ =- - - 494 48 — — — — 
Odpadki bawełniane i wełniane - - =- - 5015 -86 E 1091 — — 
Przędza bawełniana - - - = =- «a =- 2028 49 — 1620 — 
Przędza wełniana - - - - - =- = 1286 187 — 1249 — — 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - - = 364 478 — : 6830 27190 -- 
Przetwory chemiczne i farby- - - » - 3595 — — 2012 . — = 
Papier - - - - - - o4. = - 2 -769 — — 2776 — — 
Żelazo surowe - i way aa Gar dł „ać że „GIO zy = pa HAR R 
Żelazo kute, odlewy i t. p. - - - - - 3614 — = 210 — —_ 
Węgle kamienne i koks - - -- korey — 64874 . — — — — — 
Drzewo opałowe - - - -o =- =- <  - 16560 — — — — -= 
| „ budowlane - - - =- -> - - 15441 2430 — 2666 — — 
Wapno 1 cement- - - ->- - =~ ~- 4988 — — — — -m 
Gips- - - =- =- č- =- - - © B955 — =- — m — 
Cegła - 2 1 1 (2 2 2 (- — 2 = = A z = pe 
Asfalt, smoła i tektura smołowcowa - - — mn — — = — 
Szmaty 1 masa d'zewna- - - > č = 2 m — — — a —_ 
Skóry - = 2 nm o» - - =- = 758 — - 100 — — 
Konopie - = č a — nm 2 tn u a 829 za z za a — 
Wyroby szklanne- - -. - -= - - =- 1035 — — . 1688 — — 
Wyroby drewniane - 2 e - - 1446 - — = — — 
Kości surowych =.=- s s o = a oo — — 811 — — 
Torf © e 2, > č 2 J e œ a = JB == — — — — 
Kiepki - 2 w ta gf 418 mó m » GIO ==: — m — p 


4 n | DZIENNIK ŁÓDZKI. | | Nr. 65. 


EE a os 
Droga żelazna |ĘSFTNENTNERT Ep Tim ze 
FABRYCZNO - LÓDZKAJgG EF ABRYKA SZCZOTEK- 1 PENDZLI 
zawindamie, to pocegweay oà viag _  __ Aleksandra Feista 

nie, godziny zajęcia w ckspedycyihd w Warszawie, ulica Senatorska Nr. 167. 


a pzu sa r godziny g Od: łot dalami na wszystkich wy- 
znaczona srebrnemi i złotemi medalami n: y y- 
e 0 PE 5 przerwą (tg ) stawach krajowych i zagranicznych, poleca: 8 


dwu godzińną od 12 do 2. PENDZLE % "TE y s b 


Wydawanie towarów z magazy- SE. 
es DA KAR H przeszło. w 100 rozmaitych gatunkach, które pod żadnym 
względem nie ustępują sprowadzanym z fabryk niemieckich,- H 


| PAPIEROSY 
godzinach będzie miało miejsce. 
podczas gdy ceny są przystępniejsze. 


nieporównanej dobroci Przyjmowanie towarów „wysyła-| 2 
Ilustrowane cenniki franco na żądane. =. 298—3—1 


Kair . . . -10 sztuk 10. kop: nych RRS IE zwyczajnym, „pr po- 
| < i ajaym, 
< Petersburskie .10 „ 10 SŁAW 32 O-G-©-0-6>-3-0-0->00-— $ 


- Czudo e a +. 10 4 6 s 


Amatorskie . 10 „6, -o 'ODEZWA. ay 
Słowik SIE UGEEE ï » kuz ii be WEMAN d -© do uczucia dobroczynności szanownych współobywateli naszych. 


; Niniejszem zawiadamiamy najuprzejmiej, że książki do zapisy: 
ZARY _|wania ofiar dla towarzystwa dobroczynności na rok 1886, rozdzielone 


w już zostały pomiędzy opiekunów cyrkułowych i panowie ci rozpoczną 
r . niebawem zbierać deklaracye odnośne. 
- Z uwagi, że znaczna liczba biednych, potrzebujących wsparcia 
jj" e l pragnący T a» swych najnie zmniejsza się wcale i z powodu mającego wkrótce nastąpić otwarcia. 
Dostać można we wszystkich składach aa ch i dystrybucyach, stałe pomieszkanie pod najtroskliw-lochronki dla biednych, towarzystwo będzie miało w tym roku. zna- 
270—10—9 © _ |szą opieką, znajdą takową pod każ. |oznie większe wydatki,- jakkolwiek koszty wewnętrznego urządzenia 
: dym względem u niżej podpisanego ochronki pokryją dochody z przedstawień amatorskich. Ponieważ na 
,przełożonego szkoły męzkiej. Przy-jopędzenie: wszystkich . potrzeb nie wystarczą kwoty .dawniej deklaro- 
isposabia również uczniów do gim-jwane, przeto niżej podpisany zarząd towarzystwa dobroczynności u- 
_|pazyam i szkół realnych. prasza najprzejmiej o zapisywanie większych datków na, cele towarzy- 
S. Halpern stwa, zwłaszcza, że ki a Ra ai dla biednych staje się 
szystkich obywateli miasta. 

w Warszawie, Karmelicka Nr. 27. zadość STH MA 1886 A a | 274—-3——1 

o E Zarząd towarzystwa dobroczynności m. Łodzi. 

Sekretarz: Rörer. - Prezes: Heinzel. 


w średnim wieku, poszukuje miejsca 
do dzieci lub zarządu domeu—po- i 
siada język niemiecki i muzykę, umie! FINLAN DZKIE i I JAROSŁAWSKIEŃ 
roboty ręczne i szyć na maszynie.| 


|Może przyjąć zajęcie w mieście lubi 


na wsi.  Wiądomość w redakoyi [$ > wyroby płócienne 


„Dziennika ER pod lit. D. 
294—83—1 


ak "FABRYKA ` 
 TABACZNA | 


w PETERSBURGU. 
Poleca nowo wypuszczone papierosy : 


_HIETMNAWSKIKE, 


- sarwety, ręczniki eto. oto. 


J5 BU ALE EU Ez iejek, ulica Dzika N. 506, | „Finlandzkie wyroby płócienne nie ustępują w niczem ÓJ 
w cenie rubli srebrem | za 100 sztuk. ; piejok, Polósińskiego, 3 pie. ' fQ] yrobom zagranicznym, a nawet przewyższają je dobro- 


ża ba za {cia i wytrzymałością. Następnie finlandzkie madapolam wy- A 
SEIRENA w cenie kop. 60 za 100 sztuk A = Po ia. Ê roby nadzwyczaj mocne, prawie nie dozdarcia, na koszule, U) 
TW TONIE w cenie od rs, | do rs, 6 za funt, FD GEEAR Aa $ męskie oraz na pokrycia na meble polecają po1 nizkich cenach.. () | 
BĘ Wyroby te są do nabycia w ŁODZI w składzie Pokój | W ADNE Jakob Hzraelsoin $ C., 
Rosenthal i Polkowski, z przedpokojem zaraz lub od 1 kwietnia B4 ulica Piotrkowska N. 254, dom Rosena. 


ido wynajęcia, na życzenie z umeblowa- 
Kowdniejska dom Kamińskiego jak również we wi ;niem, usługą i stołem, w domu Rember-h 


o składach tabaczitych i.  dystrybucyach. | > „alica DARE obok Stencla. (2 wę 


blady. prywatne po 25 ko- ol = 


271—2—1 


GIEKBA WARSZAWSIA d. 20 marca. 


ATR 8 


waaa l złoż be | oz Bianka | Tabela wygranych 
EKCEKI a ZA | ARKA Dopełaiona śrenzakora 
= > | ADOBE NPR m: „igtano - i chelane plag. EDA WARE w 3 dniu ciągnienia Il-ej klasy i40-ej Łoteryi 
Berlia ER 68 12) | AŁ ter.| ZA | 100 rar 8 49. ZE 435100055 00 W | "klasycznej. 
i A e han z e 2 P 3 | 49.07, jo  — 48 971 '40 40 Ou, dnia 5 a7) marca 1886 = s ii 
nne nijem. niasta ban aa EA ds 2 Rose = >  Główniejsze wygrane wyszły następujące: Nr. 18000 rs. 400 0—Nr. 
Londyn" +.» 20. GI tee. 5 AE i S | = 48: sj, 7048 rs. 2000 — Nr. 13691 rs. 600 — Nr. 5118 rs. 400 — N-ry 665, 
ao od ię 2 5 |okrołer: | 87m: || 51.B. 2 P96 1 Z 0 08 94 95. 4509, 6549, 7358, 9584, 19153, 14619, 14761, 14922, 17002; 18222, 19198, 
Paryż. « . | dł ter 0 & | 100 Fr. 8 Ani ZE z 20559, po Is. 150 — N-ry. 1906, 1924, 3249, 3330, 3369, 4477, 6664, 7054, 
A SE PNE SA 4] 53585 |  — a 7097, 7814, 8542, 8907, 9301, 9463, 9536, 9591, 10609, 11443, 11786, 
RS ai ásan kr ter. | 8 d. |- 100 for +I was 5 2 wi A 12864, 13645, 14405 16203, 16741, 16970, 18438, 18474, 18614, 19515, 
Sid R A jesd | 160r & > p RI 20697, 21779, 22028, 22106, 22493, 22943, po ts. 60. 


— Fg s |nopetaiou Z koño, gietd i PEA szo rs. 45 wygx a: Nory: 
Ska ióży PR BĘ |Popetaiou giełdy PRZE A $ | Dopełnio-|Ż koño. giełdy „ŚUad17j4208, 6411)8024|10047|11899|13416[14960|16348,18186 1978821869 
A Eo |28]| tson | za Takozł, 4 S k | ne wane. | pozory 190] 33 .18]8178| 9411938; 31|. 81|  54,18230|19918/22038 
G i AR SZR a lak szyna] ił | (za 100 rs.) sa P żądano icho.pł 231 SEl4883| 71| 7510110]  70j18585|15000] 59% zel. 36 85 
ObligiRkar, Kr. ala. date aa | mz AkogaD. 2. War W. 100r.| E om >> 30 a 1440 en 6286 = A lacoo 38 26 ek ah 3 8 ao i 
„aty LIE E 20: Aa i .-Bqd.500 r. aim — 2 | 58.. 
s, no, maloj. PE EE A] B sono j T a Eer eal a 354  8|4645| 59 5710216] '86|18618]15125| 67/18424) 61 64 
Ri. Pol. Wa 1 em. 1000r] v =e f} 100,50 e S Tarta. 1ó00r.| 8 maż jw ala 22 4138/2436; 78| 806318] 68| 85/18708) 27|  T6ll8biś] 93] 8go 
wola ao gy 005 5 „= || 100.50 ——, a i00r.| 5 Bia WSSE a 46| 70470218619) 18]  81| 98 Rak 56] 80| 5519924] -79 
SACO 1 =.= j| 10050. —— POO P vabe „Łódzkiej| z RER SDP 81/2502 54| 29] -90|10308|12101 '74|16600|18625| 82] 90 
» a m Hy 10600r. ——4]10050 ——| 5 5 Nadwiślańsk. $ : D E 561| 54/4881| 328431] ` 87) -22| A 80|- 14|: 792005222205 
4 w ou js 200R Zijp 10060, ——| a Banka Handlowego 65,2597|4998| 72| 47) © 82|1217918809]15206] © 17|18708] 6% - 8 
» on n Ul, 4000r. mane o ŁA OCE w Warszawie 350 r. || RSE 
100r 10E,— | ——| ,, War. Ban, Dye. 250r.i W TAE SEBA 42/294015127)6736] 68] | 86] 17| 59] 838] 46] 26120101] 42 
Roa, TO Pran 1864 Jem. „> „ Ban. H. w bodai 380r. | =H] RZE 821], 69] 81| -6618520|: -87| 46]  6al15319| 77| 82/20233] gl 
1866 ir am. - „ War/Tow.Ub.od ognia 30|80216285|6808/8658|10500|- 67| 33|- 88/16810/18848|20320|ą93800 
Blóty Ban Pań. Ros. Ism. A =e) iti x wpl. rg. 138 450r. ..88]8129]5323|[6959|8708] 16|-  71/18966 15401 16914] 69] 45] 55 
8.08% u a „ War. Tow. F Cukru500 38 55) 84/7083 . 75 10651 EEE: i E ar Si 73 43) © 86120500 22409 
R mon od Eh ań „ Cakr. Dobrze) 408r.| 65 66] 37|- 94]8851] 84]. 93 93] m6l17045li8924| 78 03 - 


Józefów S50r.| 926] 93] 417122] 67) - 98 12348|1 19 1) 2 
Listy Zaatawna (za. 1001. l “Carat asor. 420811500 o aa l 


udaty zast. m. Warsz. Sor. I 97.25 =), » Wars, T. Kop. węgla ij 
u 
PAU 
| "IY 
dj, Obligi m. Warszawy 
Listy zast. 7a. Ra no at 
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DODATEK DO N-ru 65-go „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 


23* 


BILANS 

Rosyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 
zalożónego w roku 1827 

po "dzioń 1-go stycznia 1856 roku. 


Kasa: 
Gotowizna ŚĆ a 
Rachunek papierów publicznych: `. SR 
Remanent = 
Rs. 630,700-6 */, . różnych: Pożyczek SEE 
525, 000- 6 °/ renty atotej, ua S7 
150,800- -B1/.]0/, renty ...-. 
157, 000-5%/, pożycz, I ser. 


4,711 „000-507; bilet. kina -2 e : 981/, 

zB0,000-80g mo gy eS . 98*/ 

818,000-80,, „ „6 emi: -981/, 
16, „000-507, Í pożycz, „prom. a 232 

- 10,000-59, II p E 215/4 


1;158,000-50/; 
250, 000 5% ITI ` 


> _64,000:50/, kons. 10s, dr. że: '8 em. 1507/, 
22400-5 n a wow 4 em. 1507/s 
10,880-50/,, - „*- | Tm 151, 


516800-89/, lie. Zm Wa Ke Z 91 (| 


200, 000-56-75 oblig. tow. dr, żel. zybińsko- u 


bołog. 8. em. 1... 991, . 
63, 000. 40 natalie sierp.. wraz z pr. za 100. M.* 
“8T, 900-497; - SA * z lutego ky si 4:100 yoii 
*100 „000-49/9 „  obl.dr. ż. póładn. Bach. po 1323/4 | 
- 78,750 akcyj dr. żel. mosk, -brzesk. 590 szt. 
(+18; 6,609,230 ©. | ; | 
Procenty . do L stycznia 1886 1 NEJ 


"Należność u różnych. banków ` 
(„Pożyczki na zastaw pap. publ. rząd. 


„ Wartość domu towarzystwa na 1 stycznia 18 1885 r „Ag 


Powiększonagwartość skutkiem SG AW 
"Wartosć ruchomości. biurowych . NEC 
_Pełnomotnicy krajowi i s * 6r 
Dywidenda za rok 1885 . . 


za: pierwsze półrocze R. Y: wypłacono na ` 7063. ku~ 


x: ponów po rs. 8 . w 0t SE 


EE pożyczki. Śobożniej a. "98. 


1763); a 
08, o W03 | 


-= f: 199,000|-— 
-i 84000] - 


ek a 


| -117,515|02 


| -- 90,000|-— 
"Foo = 


755,263/25| - 


927,937)50 
154, 570|— 
157, „392/50 


"| 1,681,057/50 


49, 125|— 


803, 685|—|  - 


23, 260|— 


B -21,525|-— kas 
| 1134,840-| 
245, 625|-—]|-- - 
| 96,560|-—| - 

że 33, ,796|--] + 
16,428]80| 
470,288|-—| 


-117,200|-— 


-1382,750|-|- - 
7,179,321/05] '- 


120, ooo — - 
3,000|-—3 


Bł 


"221, 651 


-J 56,504 
4 9,470,198 


f Z rachunki dywidendy przeniesiono w moc $ 7 


i6! 


-Kapitał zakładowy 
_ Kapitał zasobowy . 
Rezerwa kapitału po r. 1886 . 


+ Przeniesiono na to conto, „dle postano- 


wienia ogóln. zebrania: z d. 17 lut. 1885 rs. 205,213.34 

z tego potrąca się 30/0 Po" Z Zy- 

= sków roku 1884 .. „ rs. 88,113.19 
ustawy 

Rezerwa /składek na rak 1886: RE 


| <Przeniesiono na: rok 1886 ©. 


Rezerwa papierów publicznych: 
Pozostałość po 1 stycznia 1885 . 


"| Dopisano. dla. uregulowania papierów. wartośc. polu 


kursu giełdowego z d. 30 grudnia 1885 r. 

Rach. kasy: zapomogi dla : „urzędników: -o> 
Pozostałość ` wraz z proc. po 1 Stycźnia 1886 Es 
Przybywa 19%/, ż.czystego zysku na mocy uchwały o- 


4... gólnego zgromadz. akcyon. 16 PORE 1871.: mięk l 
„Bo 0 Procenty na: ‘rok 1886: s | 
- Zrealizow. płac. w r. 1885 odnoszące się do 1886 r. 


Dywidenda fat . Ly 


E Niepodniesione dywidendy- . 


„Rachunek: zysków i. strati. 


i Przewyżka Foczna piat Tan 4 D g 

| Przybywa z r. 1884 n. s.e ; Erori . 
©. fe Rachunek podatków. rządowych: 

"1,296,836/07]: 

1,038,668|234 

A 


Baldo: zr. 1884 - a: s 
„Wpływ pod. rząd. w 1885 r. „ 644,183.67 
Dodatkowo: za, lata poprzednie SUK 20.19 
-—'Wniesiono do kasy rządowej w Petersburgu . . : 
Rachunek różnych . baca aeokirgeymyon: 
-Prerana im. <. 
Rachunek kosztów za rok 1885: 
Pozostaje do zapłacenia 
Rachunek: nielikwidowanych jeszcze szkód: 
Przyjęto wedle oszacowania . SAN” SE, ać 


RACHUNEK ZYSKOW I STRAT 


© WPŁYW. 


Ruch: rezerwy składek 2 r. 5585. 


|Zarezórwówanó za rok 1885 ©. 204 «08 | 


Rachunek składek. 
i Zebrano składok 


Zapłacono za reasekuracyg a sa6 | 


Rachunek procentów: 


Owteymine: si od papierów E E 
RO: “proponi. ođ-banków z rachunk. Tia 
: Wi 'od-pożyczek na zastaw pap. publ.. 
so 7 Ëp -ż wartości domu rs. 90,000 po 4, * | 
39 = 39 


Rachunek, niszlationyh szkód: 


Boa na kiak E E przy wypłacie . 
szkód: z. lat. „poprzednich Z funduszów na ` ten` e aa 


Oryginał podpisany przez Dadi 


ođtożönych | n o i u cd 


do przeniesienia 


Szef biura.. A: 
Buchalter - 
205—1—1 


od | pap ros. po 1 stycznia, 1886 r. . 


-7,039, o56l8 87l 
J 4,234,778 97 


-19446045 = 


czan pIo] 


Amburger. P 
"R. „Bolienhagen. 


* Ruble i. kopiójki i 


1,295,342|98 


` 2,804,977190 


-400,880|43] -. 


'50,872121 


4,550,878]52] 


od i SP. ce r. se: stycznia 1856 r. 


Racliunek stra: 
‘wypłacono: za straty "ogniowe W.TO- o 
ku 1885:- R . TS. 


` Rezerwa. składek na r. 1886: . 
Przeniesiono z nieupłyniońych ubezpieczeń. ; 


. ZYSK W ROKU 1885 


po potrąceniu podatku wedle „Najwyżej zatw, , post.. l 


Rädy Państwa: z d. 15. ae 1885 t. 


do czego przybywa „przowyżka: ZF. 1885 przeniesiona 8. 
Z sumy. tej wedle. uznania ogolzego. zebrania - MET 


przenieść: |. 

na rach. dywidendy za iok 1885 (100: rs. na akoyo) . 
ną rach. kapitału . zasobowego 

na rach: zysków i strat z lat przyszłych 


-na kapitał zapomogi: „dła urzędników . 


a 


A. Proworoff. 
©. Strahiborm. 
BR. Anderson. 
E. Blessing. 

Y. Połovtzoff. 


AGENTURA ` GENERALNA w WARSZAWIE 


` przy ulicy Marszałkowskiej: Nr. 149, 


D. Rosenblum. 


|  186,338|34 


12,349|75 


| 1,126,001|99 
"200,000|-— 
< rs. 100,893.71 | 


|  642,812|23 


_. z przeniesienia 


3,129,354.70 


301,828i87 


|  122,625|go| 


745,097,57 


1,016,170/84 


1,261,925|06 
558,152]21 


134,974/84 
4,214|91 


9,218|-— 
1,326,001/99 
102,285/34 


358,874/18 
173,749|65 


530,731|14 


9,470,798116 


Ruble i kopiejki 


1,528,822/35 


_ otrzymano od. innych Tow. asek, C. ts] „600, „532. 35 
: Rachunek. kosztów: AS 
J. Koszty zarządu: . PORE... - 324,962.32 
Plany i taksacye architektów „00. 18. > 68,861.50 
„ Koszty i korisówe agentów. me oko ożan 
wych. e - rs. 180,846.93- +|- 
Tantyemy dyróktorów według $ 17 p A E RE 
"ust "rs. . 49,049.65 - | 
R Na fundusz. zapomogi dla ur zędu . żę rs. -12,349.75 
Ps © 1,230, 570. 15 : 
i Ofrżyńano” tkómis, za raagolknza- ` a 
"© cye. ` rB. 69$, 941:56 E E E 
- A komie. zareas. TS. 96, „495.58: rs. 596,446.03 .. 


-. 634124112] 


1,261,925/06 


4,550,878]52 


3,424,871|53. 


1,126,001 |99 


34,731|06 


1,091,270/93 


1,000,000! — 


78,821/18 
270,000|-— 


- 19,349|75|- 
1,291,270|93 


-200,000|-— 


*1,291,270/93 
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Agencya przemysłowa wyrobów francuzkich i angielskich "BEM 


podaje do wiadomości osób intere. 


| 5 |sowanych, Że wszystkie towary przy. 
(q | |byłe na st. Łódź od 20 IAT 1 
| D i e petego) 18586 roku, do 17 lutego (1 


Bish Ere motor agrono da 1886 roku, a nie wykupio- 
1 2 : - , is h noira oraz " ne do 20 czerwca {1 li i 
| kaza y arowe wszelkich systemów, motory gazowe, bisnoppa 1 Lenola | (l lipca) 1886 r. 
Dostarcza : kotty l maszyny KR i za pomoca elektryczności się zapalajacy; turbiny wszelkich systemów, pompy | będą sprzedane przez publiczną li. 
miczhy, sam sobie gaz Pie + JĄ y. Ra p A c. -extraktor Weston's self balancing“, dla przemy- | | cytacyę dla pokrycia należności dro- 
bezpośrednio parowe, centryfugalne 1 inne; cantryfugi czyli hydro-exiraktory „wes RB | A omocni- | ze, żelaznej przypadających a to w 
słu Inianeso, cukrowni, fabryk chemicznych, farbiarni i innych; tartaki I pity wszelkiego rodzaju; maszyny P a myśl art. 40 i 90 Nawa 
cze do óbrabianie kl i drzewa, młoty parowe i pneumatyczne; te ostatnie działają za pomocą pasa A | dzonej ustawy dróg żelaznych. 
go, wentylatory oryginalne Roota oraz 8xhaustory do pary i ręczne, młynki do zboża, ingredyencyi i far b, dona l 256-—3—3 
| koślarki „Albion“ maszyny do prania, maglowania i prasowania, aparaty do wyrabiania gazu, a ało EEE 
żadnej obsługi ani siły; tanie oświetlenie dla małych miejscowości, zakładów przemysłów PO jka, Uzdolnio: h | 
lampy fabryczne zużywające petroleum a palące się dużem światłem gazowem, płótna metalowe dla cukrowni, pa- kę ony bednarz 
sika, JS: č 5 ` | ||może znaleść zaraz zajęcie u pana 
erni itp. szruby ete. ; E E sae kk rat | Gersona Millera. ~ 
I knaratpó Ra bez specyalnego motoru, daje wodę na każdą odległość 1 wysokość, do użytku mniejszych miast > Gersoi era 299-911 
|i wsi, które w ten sposób mogatsię stosunkowo tanim kosztem zabezpieczyć > brakużwody na wypadek „pożaru, na- 
Diy j w k « > r4 ~ SA . . x Eni TF . 
n PEER łowy yj kolejowych, irrygacyj i tp. 
stępnie:'dla cegielni, zakładów przemysłowych, stacyj Jo j DTI, ; w p 
pme ns aeg” Cenniki i kosztorysy na żądanie bezpłatnie | franco. "GRE 221—1—1 ba PISARZ 
3 | obznajmiony z proeedurę sądową 
[przyjmuje do pisania wszelkiego ro. 
dzaju prośby, podania, 'Opozycye, 


apelaćye i t. p, do sądów pokoju 
oraz do zjazdu sędziów za bardzo 
Ą (umiarkawane wynagrodzenie, Fa. 
yp|skawi interesanci raczą się zgłaszać 
|od 11 z rana do 2 godziny po pos 
<> łudniu pod adresem: ulica Dluga 
ą |przy Zielonym Rynku, dom Maca 
N. 270-m, mieszkania N. 18, 2 pię. 
tro. 212—3—49 


LEKCYJ roboty 


koronek ruskich wszelkiego 
rodzaju udziela tylko krótki czag 
$ |w tutejszem mieście specyalnie w typ 
fachu wykwalifikowana osoba. Bliz. 
W sza wiadomość „w redakcyi niniej. 
£ plszego pisma. 203—3—3 


PP ye A 


EE s FOR 


igzystujşca od lat 30 


FABRYKA WAG 
Juliusza Sperling 


W WARSZAWIE, przeniesiona została z ulicy Elektoralnej do wła- 
nych zabudowań fabrycznych przy ul. Leszno Nr. 693-h, róg W 0 


Rosyjskie towarzystwo 


znać ME a g ER UTW z! (SUR MER EE 
GA Ę zj © JA ANĄ: y 
RADE, z 5:4 z Se ŚRO KE A poz 


ko „Dnis 1 (18) Marca i 20 marca (I kwietnia) 1886 r, odpłyną z Odessy fl 
|do Władywostoku dwa parowce morskie, pierwszej klasy „CARYCA“ i, CAR“ 

| które w drodze zatrzymywaćjsię będą w Port-3aid, Kolumbo Sin- 
jzapoore i Nagasaki. d 


a Opłata za przejazd z;Odesy do Władywostoku według taryfy nominalnej wynosi zł 
| kl. II sl. I :| 


gna wyrobach niezasługujących nawet na narwę wag, 
wanych przez nieuczciwych handlarzy za znane wagi Sperlinga. © 
szkodząc firmie wyrobionej 30letnią uczciwą pracą, przez pod-f$ 
stawianie lichych wyrobów za dobre, fabryka zinuszoną była wy- Y 
ednać zatwierdzoną przez rząd markę fabryczną 
v której wykazano: rok 1856 a i ADB 

5 Eat ; = MA 


Wskutek podrabłiania firmy 
a sprzeda- () 


t 
" 666 rs. 406 rs. 180 rs. ; 
- Osobom jadącym z polecenia rządu i ich rodzin, znaczne robi sięjj 
Ą ustępstwa. l i 
A Za bagaże po nad ilość bezpłatnie przewożoną, opłaca się rs. 1 od pu- 
da lub itupy kubicznej. 
- Sezpłatnie ma prawożnprzewieźć jedenfpuseżer I kl. 5 zudós, M- 3,8 
a pudy, LII— 2 pudy. j 
E Towarzystwo nie jestfobowiązanejprzyjąć do przewozu więcej niź 16 
5 pudów bagaży na 1-go pasażera. ` 
e Ceny wyżej podane za przejazd, oznaczone są razem z utrzymaniem 
| wyżywienier:, Pasażerowie HI klasy otrzymują źywnośćgna równi z osadą. 

Biletyżnaźprzejazdźbez wyżywienia nie wydają”się 
Dzieci od lat 2 do 10 płacążpołowę ceny, młodsze od lat dwóch prze- 
| wożone są bezpłatnie. . 
Ma statkužsnajduajeřsię doktór i obsługa żeńskażdla dam. 
Statki przybędą do Wiadywostoku 15 (27) kwietnia i 5 (15) maja, $ 
zkądžodejdąłšdožHańkoi, pierwszy w końcu kwietnia, drugi w pierwszej po- {i 
| | łowicjmaja; powrót do Odesy prawdopodobnie na ! (18) 1 15 (27) lipca, i 
DR Ustnnowione są bezpośrednio nader obniżonettaryfy na przewóz towa- [ih 
krów do WWładywostoku i Nikołajewa nad Amurem na stacyi | 
p Niiawa, Praga Nadwiślańska (miejs). Warszawa Nadwiślań- p 
| ska (miejsc), Warszawa, droga warszawsko-wiedeńska (trunsit.) Ruda, | 
$ Guzowska, Łódź, Piotrków, Noworadonisk, Częstochowa, || 
Myszków, Zawiercie, Dąbrowa, Sosnowice i Aleksandrów, 
| |tak że wysylającyobędą$mieli możność, ekspadyując towary na którejkolwiek 
jz wymienionych staoyj, otrzymywać konosamenty wprost do Władywoste» || 
| ku i Nikołajewska nad Amarem. > 
EL Towary w Odessie do przewozu do wyżej wskazanych portów przyjmo- R 
| wane też będą w agenturze rosyjskiego towarzystwa żeglugi i handlu w przy- 8 
stani za fraehtami nadzwyczaj nizkiemi. A 
Ę _ Ostatni termin wysyłki ładunków z Warszawy na statek „CARYCA* [JĄ 
8315/27 Lutego, na statek „CAR'—5/27 marca. 
> Przyjmowanie ładunków na stacyach wyżej wymienionych rozpocznie (| 
ię z dniem 4/16 Lutego r. b. 183-9-1 
e Bliższe szczegóły otrzymać można w Petersburgn w zarządzie rosyj- p] 
| skiege Towarzystwa żeglugi i handlu, w Odessie w kantorze głównym i wh] 
; jagenturach w przystani Karantin oraz u agentów towarzystwa, a mianowicie: [8 
ju p. itomaba Foerstera w Moskwie, pp. Kunst i Albers w Hamburgu i u 


p. Ernesta Gaya w Warszawie. | 


ałożenia fabrykii całe imię 

ji nazwisko w rosyjskim ję- 
zyku; dla uniknięcia oszustwa | 
prasza się panów kupują- 
cych o baczne zwracania 
wagi, ażeby każda waga by- 
aia takową opatrzona, gdyż 
wagi nieostęplowane tą mar- 
ika firmową są bezwarunko- 
wo podrabiane. 
152—6—4 


VŹSZA 


. 


przebudowań 


, GORZELNI i DYSTYLARNI. 


| MTEPNMAT% 


BS BAPINAB% | 


t 
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BORMANN, SAWEDE & TEMLE 


FILIA magazynu i pracowni ubiorów męzkich 


JÓZEFASZKOP 


-W LODZI, przy ul. Piotrkowskiejgie 255, wprost hotelu Hambnrskiego. 


Zawiadamia, iżjflia łódzka zaopatrzoną 
została w najświeższe materyały francuzkie, 
angielskie i krajowe, z których garderoba wy- 
konywa się na obstalunek podług ostatniej 
mody, trwale, ze znaną elegancyą i w bar- 
dzo krótkim czasie i po cenach bardzo 
przystępnych. 

Oprócz ubiorów męzkich, magazyn mój 
zaopatrzony został w wielki wybór 


aa" ubiorów dziecinnych Ez 


od skromnych do najbardziej wykwintnych: 
co w Łodzi stanowi prawdziwą nowość. 

- Nadmieniam przytem, iż z chwilą otwar- 
cia przezemnie w Łodzi magazynu, usunąlem 
ppotrzebę zaopatrywania się w garderobę 
u zagranicznych agentów. 179—12—9 
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ulatorem do pary systemu Bormanna. 
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